
Lisi Polaków 
z DANII 

do Prezydenta R, P.
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

R. P. otrzymał następującą depeszę:
„Wybrany na walnym zjeździe dele» 

gatów w Nakskoy zarząd główny 
Związku Polaków w Danii, przesyła To­
bie, Panie Prezydencie zapewnienia, że 
6tać będzie wiernie przy macierzy pol­
skiej, dbając rónocześnie o wszechstron­
ny rozwój stosunków, łączących nasze 
wychodźstwo z Polską Odrodzoną".

BIZONIA
szuka stolicy

BONN (ZAP). W zachodnio-niemiec- 
kich kołach politycznych jeszcze ciągle 
nie osiągnięto porozumienia w sprawie 
wyboru stolicy przyszłego państwa se­
paratystycznego. W rywalizacji wielu 
miast tylko Frankfurt nad Menem, 
Bonn i Kassel nadal konkurują o usta­
nowienie tam siedziby niemieckiego 
rządu kadłubowego. 29 bm. do Kassel 
wyjedz.e specjalna komisja Rady Par­
lamentarnej z Bonn, w celu stwierdze­
nia przydatności gmachów i zbadania 
warunków mieszkaniowych.

BrtBI Mintontliii 
aresztowany 

pod zarzutem zdrady stanu
BUDAPESZT (PAP). Wydział 

prasowy ministerstwa spraw wewnętrz­
nych podał do wiadomości o areszto­
waniu kardynała Mindszenthy. Jak 
stwierdza komunikat, kardynał Mind­
szenthy aresztowany został pod zarzu­
tem zdrady stanu, działalności zmierza? 
jącej do obalenia republiki, uprawia­
nia szpiegostwa i spekulacji waluto­
wych.

BUDAPESZT (PAP). Prezydent 
Węgier Szakasits udzielił wywiadu 
przedstawicielowi tygodnika „Fugge- 
tlen Magyarorszag", w którym nakre­
ślił najważniejsze zadania państwa w 
roku 1949.

Jednym z najpilniejszych zadań, sto­
jącym przed rządem w 1949 roku, jest 
uregulowanie stosunków pomiędzy 
państwem a Kościołem katolickim. 
Rząd demokracji ludowej na Węgrzech 
zapewnia pełną wolność sumienia i nie 
żywi żadnych wrogich uczuć do ko­
ścioła, nie może jednakże dopuścić do 
tego, aby rodzima reakcja i agenci 
imperializmu ukrywali się pod pła­
szczykiem Kościoła kierując stamtąd 
ataki przeciwko państwu i masom pra­
cującym. Lud węgierski — podkreślił 
prezydent — ma dość tego, aby pałac 
arcybiskupa Esztergomu był podporą i 
punktem zbornym dla całej antydemo­
kratycznej działalności w kraju. Sto­
sunki pomiędzy państwem a Kościołem 
katolickim muszą być uregulowane 
zgodnie z interesem obu stron i całego 
ludu węgierskiego.

„Zasłużeni hitlerowcy" 
otrzyimrą renty
NORYMBERGA (ZAP). W No­

rymberdze 130 b. członków NSDAP o- 
trzymuje z funduszów miasta stałe 
pensje, które niejednokrotnie przewyż­
szają zarobki robotnika. Wysokość 
rent wypłacanych hitlerowcom przekro­
czyła w bieżącym roku 306 tysięcy ma­
rek. Między rencistami utrzymywany­
mi przez miasto znajduje się wielu po­
siadaczy hitlerowskiej złotej odznaki 
partyjnej.

Niespoko'ne święta
w Palestynie

PARYŻ (PAP). Mediator ONZ w Pa­
lestynie Bunche doniósł Radzie Bezpie­
czeństwa, że przez całe święta trwały 
zaciekłe walki aiabsko-żydowskie na 
obszarze Negev. Według poniedziałko­
wych doniesień z Teł Avivu, bitwa to­
czy się obecnie na południowy zachód 
od miasta Gaza, zajętego przez Egip­
cjan. W operacjach uczestniczą: piecho­
ta, artyleria i lotnictwo. Delegacja e* 
gipska w ONZ usiłuje obarczyć Izrael 
wyłączną odpowiedzialnością za te no­
we działania wojenne w Palestynie.

zakazania 
rewizjonistycznej działalności 
niemieckich przesiedleńców

Nota Rządu R. P. do W. Brytanii
WARSZAWA (PAP). Ambasador R. P. w Londynie

J. Michałowski, wystosował w dniu 9 grudnia 
br. do Foreign Office notę, w której zwraca 
uwagę na polityczną działalność organizacji 
niemieckich przesiedleńców, mających swą 
siedzibę na terenie brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec.

Rząd Polski przyjął z zadowoleniem do wiadomości oświadczenie, zawarte 
w nocie Foreign Office z dnia 2 listopada 1948 roku, że dążeniem polityki 
rządu ^Jego Królewskiej Mości jest asymilacja przesiedleńców niemieckich z 
miejscową ludnością niemiecką i że rząd Jego Królewskiej Mości nie bę­
dzie tolerował działalności politycznej przesiedleńców niemieckich, o ile ona 
będzie wykraczać „poza granicę obiektywnego wyrażania opinii".

Biorąc pod uwagę powyższe oświad­
czenie, Rząd Polski uważa za koniecz­
ne zwrócić uwagę rządu Jego Królew­
skiej Mości na działalność organizacyj 
i związków na terenie brytyjskie) stre­
fy okupacyjnej Niemiec, które pod roz­
maitymi pozorami rozwijają akcję po­
lityczną, pozostającą w wyraźnej 
sprzeczności z zadeklarowanym przez 
rząd Jego Królewskiej Mości zamiarem 
asymilacji przesiedleńców niemieckich 
z miejscową ludnością niemiecką.

Rząd Polski w swej nocie do Sojusz­
niczej Rady Kontroli w Berlinie z dnia 
23 października 1947 roku, miał za­
szczyt zwrócić uwagę na działalność 
całego szeregu organizacyj, których ce­
lem jest przeciwdziałanie procesowi 
asymilacji przesiedleńców niemieckich 
z niemiecką ludnością miejscową i roz­
palanie, niebezpiecznych dla dzieła 
utrwalenia pokoju, tendencyj rewizjo­
nistycznych.

Działalność organizacyj o takich 
tendencjach nie została jednak 
przez władze okupacyjne brytyjskie 
ukrócona, a Rząd Polski z niepoko­
jem stwierdza rozszerzanie się akcji 
rewizjonistycznej, która przybiera 
coraz to gwałtowniejsze formy i pro­
wadzi do ekscesów, skierowanych już 
nie tylko przeciw sąsiadom Niemiec, 
lecz również przeciw władzom oku­
pacyjnym rządu Jego Królewskiej 
Mości.
Rząd Polski ma zaszczyt zwrócić u- 

wagę rządowi Jego Królewskiej Mości 
na działalność nowej organizacji prze­
siedleńców .„Interessengemeinschaft der 
Ostvertriebenen", która wbrew swej 
wprowadzającej w błąd nazwie rozwija 
wyraźną akcję polityczną.

Członkowie tych organizacyj, cieszą­
cych się poparciem brytyjskich władz 
okupacyjnych, zwołują konferencję, o- 
kreśloną mianem „parlamentu przesie­
dleńczego". Uczynił to m. in. radca 
duchowny Goebel, nawołując na mani­
festacji w Ruthen do nieuznania trak­
tatu pokojowego który by nie uczynił 
zadość postulatom niemieckich rewi­
zjonistów w przedmiocie granic Nie­
miec.

Rząd Polski zmuszony jest również 
zwrócić uwagę rządu Jego Królewskiej 
Mości na okoliczność, że brytyjskie 
władze okupacyjne nie tylko nie prze­
ciwdziałają enunciacjom niemieckim, 
które wykraczają „poza granice obiek­
tywnego wyrażania opinij", lecz publi­
kacje tego rodzaju tolerują, a niekiedy 
nawet pokrywają własnym autoryte­
tem.

Ambasada ma zaszczyt przedstawić 
taki wypadek karygodnego wystąpie­
nia niemieckich rewizjonistów na ła­
mach licencjonowanego przez władze 
brytyjskie czasopisma „Sozialdemo- 
krat", wobec którego władze brytyjskie 
zajęły stanowisko, które nie tylko na­
rusza deklarację poczdamską i dyrek­
tywę Rady Kontroli nr 40, lecz nadto 
stanowi niebezpieczną podnietę dla 
niemieckich kół rewizjonistycznych.

Zupełnie niezrozumiały dla Rządu 
Polskiego jest pogląd władz brytyj­
skich w Niemczech, które nie dopa­
trzyły się żadnego wykroczenia w na­
woływaniu na łamach „Sozialdemo- 
krat" do uznania za nieważne i pozba­
wione skutków prawnych „Nuli And 
Void") porozumień, osiągniętych przez 
mocarstwa sojuszmcze w Teheranie, 
Jałcie i Poczdamie, na których opiera

się powojenny układ stosunków w du­
żej części Europy i innych częściach 
świata.

Artykuł stwierdzający, że „traktat 
pokojowy będzie miał wartość papieru, 
na którym zostanie napisany" — zbyt 
żywo przypomina argumentację hitle­
rowską przeciw traktatowi wersal­
skiemu, by narody, które złożyły mi­
liony ofiar w walce z barbarzyństwem 
hitlerowskim, mogły przejść obojętnie 
wobec nowych wybryków niemieckich 
rewizjonistów, wznawiających hanieb­
ne tradycje metod hitlerowskich.

Rząd Polski podkreślił już w nocie 
szefa Polskiej Misji Wojskowej w Ber­
linie, że nie domaga się bynajmniej o- 
graniczenia wolności prasy, lecz zapew­
nienia odpowiednich środków przeciw 
karygodnym nadużyciom tej wolności.

Bi rąc pod uwagę niebezpieczeń­
stwo, wynikające z tendencji rewi­
zjonistycznych, ujawniających oię

Mimo niedostatku wśród ludności 
Gueuille rzuca miliony 

na budowę „Głównej Kwatery Unii Zachodniej"
PARYŻ (PAP). W poniedziałek po 

południu francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe 418 glosami, przeciwko 181, 
przyjęło projekt ustawy, upoważniają­
cej rząd do otwarcia kredytów w wyso­
kości 49 mil. franków, na zainstalowa­
nie w Fontainebleau „kwatery głównej" 
tzw. Unii Zachodniej.

Przeciwko temu projektowi ostro pro­
testował deputowany komunistyczny 
Andre Gautier. Podkreślił on sprzeczny 
z interesami narodowymi Francji cha­
rakter całej imprezy „Unii Zachodniej" 
i oświadczył, że dzięki kredytom rządo­
wym w Fontainebleau ma być zainstalo­
wana „nowa komendantura". Oświad­
czenie to wywołało gwałtowne protesty

Chroniczna niechęć delegacji zachodnich do głosowania 

paraliżuje akcją Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie INDONEZJI i PALESTYNY

PARYŻ (PAP). We wtorek rano rozpoczęło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa. Na porządku dziennym znajdowały się: sprawa Palestyny i sprawa
Indonezji.

W sprawie Palestyny Rada Bezpie­
czeństwa otrzymała od rządu egipskie­
go pismo, oskarżające wojska państwa 
Izrael o rzekome naruszenie rozejmu na 
obszarze Negev, poza tym Rada otrzy­
mała dwa raporty rozjemcy ONZ 
Bunchć'a o sytuacji w Palestynie. 
Przedstawiciele Egiptu, państwa Izrael. 
Libanu oraz wysokiego Komitetu arab­
skiego zostali zaproszeni do stołu obrad 
Rady Bezpieczeństwa,

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel 
Egiptu Fawzi Bej, który poparł oskarże­
nie zawarte w piśmie rządu egipskiego 
oraz wezwał Radę Bezpieczeństwa do 
przedsięwzięcia energicznych kroków, 
w celu zabezpieczenia rozejmu w Pale­
stynie, zawartego w dniu 4 listopada.

Delegat hinduski Desai poddał ostrej 
krytyce działalność Holendtów w In­
donezji. Stwierdził on, że wśród narodu 

n terenie brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec, Rząd Polski ma 
zaszc-„ i prosić o wydanie zarzą­
dzeń w sprawie:
1. Zakazania działalności organizacyj 

niemieckich przesiedleńców, które 
rozwijają działalność polityczną, ha­
mującą proces asymilacji przesie­
dleńców z niemiecką ludnością 
miejscową.

2. Pociągnięcia do odpowiedzialności 
osób winnych wystąpień o charak­
terze rewizjonistycznym w stosunku 
do czterostronnych umów i decyzji 
sojuszniczych, dotyczących likwida­
cji skutków wojny.

Premier egipski zamordowany 
przez studenta z „Bractwa Muzułmanów"

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że premier rządu egip­
skiego Nokraszi Pasza został we wto­
rek zamordowany, przez studenta me­
dycyny nazwiskiem Abdei Meguid Has- 
san.

Zamachowiec przebrany w mundur 
kapitana policji wszedł wraz z pre­
mierem do hallu ministerstwa spraw 
wewnętrznych i oddał do niego 6 strza­
łów z rewolweru. Nokraszi Pasza sko­
nał przed przybyciem lekarza, którego 
natychmiast wezwano. Hassan usiło­
wał popełnić samobójstwo, lecz został 
obezwładniony i aresztowany przez 
strażników ministerstwa.

Nokraszi Pasza pełnił obowiązki pre-

na ławach rządowych. Obecni na posie­
dzeniu ministrowie opuścili salę.

Gdy nieco później powrócił na swe 
miejsce minister obrony narodowej Ra- 
madier, deputowany niezależny Michę- 
let zwrócił się doń z prośbą o bliższe 
wyjaśnienia w sprawie charakteru insty- 
tycji, mającej funkie jonować w Fontai­
nebleau, Minister twierdził, że instytu­
cja ta będzie miała charakter badawczy 
i że niezależności Francji nie naruszy. 
Koszty zainstalowania „kwatery głów­
nej" w Fontainebleau poniesie rząd 
francuski. Dopiero później koszty te ma­
ją być podzielone pomiędzy sygnata­
riuszy paktu, brukselskiego.

indonezyjskiego panuje ogromne roz­
goryczenie i oburzenie. Przedstawiciel 
Hindustanu zażądał, by Rada Bezpie­
czeństwa nakazała odwrót wojsk holen­
derskich na pozycje wyjściowe.

Raz jeszcze przemawiał delegat rzą­
du holenderskiego, usiłując usprawie 
dliwić metody stosowane przez ten rząd 
w Indonezji.

Głosowarie
Wynik zarządzonego następnie gło­

sowania ujawnił nieszczerość niektó­
rych delegacji, które podczas dyskusji 
ostro występowały przeciwko Holandii. 
Wniosek ukraiński, który domagał się 
natychmiastowego wycofania wojsk ho 
lenderskich na pozycje wyjściowe, we­
dług stanu z dnia 18 grudnia, uzyskał 
tylko 5 głosów: ZSRR, Ukrainy, Chin 
Kolumbii i Syrii, a sześć delegacji —

DYMITROW

bułgarskiej 
partii komunistycznej 
SOFIA (PAP) Kongres bułgarskiej 

partii robotniczej (komunistów) ponow­
nie wybrał Dymitrowa sekretarzem ge­
neralnym partii. Sekretarzami wybrani 
zostali Georgi Czankow, przewodniczą­
cy państwowej komisji kontroli i Czer- 
wenkow, przewodniczący państwowej 
komisji nauki, kultury i sztuki.

Dotychczasowi członkowie biura po­
litycznego partii: premier Dymitrow, 
wicepremier Kostow, wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych Kolarow, 
minister spraw wewnętrznych Jugow, 
minister obrony narodowej Damianów, 
przewodniczący komisji planowania 
Terpeczew, red. naczelny organu partii 
„Robotniczesko Delo" Poptomow oraz 
Czankow i Czerwenkow — zostali po­
nownie wybrani członkami biura poli­
tycznego.

miera rządu egipskiego od grudnia 
1946 r.t poza tym był on również mini­
strem finansów i spraw wewnętrznych.

Zamachowiec należał do organiza­
cji polityczno-religijnej „Bractwa Mu­
zułmanów” rozwiązanej przez rząd 
egipski w ubiegłym miesiącu. Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o za­
mordowaniu premiera rząd egipski ze­
brał się na nadzwyczajne posiedzenie.

Szwedzki parowiec
zatonął koło Gdyni

GDYNIA (PAP). Parowiec szwedz­
ki S/S „Ebba", który usiłował schronić 
się przed sztormem w zatoce gdańskiej 
zatonął na kilka mil przed redą gdyń­
ską. Sześciu ludzi załogi uratowało się 
aa szalupie, lądując szczęśliwie w po­
bliżu Brzezna pod Gdańskiem, nato­
miast kapitan statku, Axel Malmrus, 
zginął śmiercią marynarza

SUm mrozy
we Francji

PARYŻ (PAP). Przez całą Francję 
przechodzi silna fala mrozów. W Pa­
ryżu notowano w poniedziałek tempe­
raturę — 7, w Clermont Ferrand —11, 
w Grenoble —10, w Lille —7, w Tu­
luzie — 2, w Nicei termometr wskazy­
wał zaledwie jeden stopień powyżej 
zera.

Francji, USA, Wielkiej Brytanii, Ka­
nady, Argentyny i Belgii powstrzymało 
się od głosowania.

Większość Rady Bezpieczeństwa 
uniemożliwiła rówrreż przyjęcie wnio­
sku radzieckiego, który domagał się 
wydania formalnego rozkazu, by rząd 
holenderski zaprzestał działań wojen­
nych w Indonezji w przeciągu 24 go­
dzin. Wniosek ten uzyskał cztery gło­
sy: ZSRR, Ukrainy, Syrii i Chin, pod­
czas gdy 7 delegacji powstrzymało 6ię 
od, głosowania, a mianowicie delegaci: 
Francji, USA, Wielkiej Brytanii, Belgii, 
Kanady, Argentyny i Ko’umbii.

♦ *
*

Delegat Wielkiej Brytanii Harold 
Beeley wysunął wniosek, aby Rada Bez­
pieczeństwa wezwała obie strony wal­
cząca do natychmiastowego zaprzestania 
ognia i do wycofania wojsk na po­
przednio zajmowane pozyc;e. Wniosek 
domaga się poza tym. bv specjalna ko­
misja palestyńska utworzona przez Ra­
dę Bezpieczeństwa w listopadzie br. 
złożyła sprawozdanie Radzie o 6ytuacjl 
w Palestynie,



Państwowy Bank Rolny uruchomi!
750 milionów zł kredytu na nawozy sztuczne eS!a małorolnych

Za. ialauna. kurtyna.

WARSZAWA (PAP). Państwowy Bank Rolny uruchamia na za­
kup nawozów sztucznych dla drobnego rolnictwa, na wiosnę 1949 r., 
kredyt krótkoterminowy w wysokości 750 milionów zl.

Pierwsza część tego kredytu, w wy­
sokości 300 milionów zł, została już 
uruchomiona i jest rozdzielana za po­
średnictwem Komunalnych Kas Osz­
czędnościowych i spółdzielni pożyczko- 
wo-oszczędnościowych. Termin płatno­
ści określony jest na 9 miesięcy, z tym, 
że wszystkie spłaty powinny być ure­
gulowane do dnia 1 grudnia 1949 roku. 
Poza oprocentowaniem kredytów, które 
wynosi 3 procent, żadne inne koszty 
nie będą od rolników pobierane.

Z kredytu mogą korzystać tylko 
nicy, posiadający gospodarstwa o 
szarze nieprzekraczającym 12 ha.
dania o przyznanie kredytu przyjmują 
gminne zarządy Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Podpisanie skryptu dłużnego nastę­
puje jednocześnie przy składaniu wnio­
sków. Skrypty dłużne żyruje tylko jed­
na osoba.

Wnioski o przyznanie kredytów prze­
syła gminny zarząd ZSCh do właściwej

instytucji kredytowej, która decyduje 
o przyznaniu kredytu. Skrypty dłużne, 
na które został udzielony kredyt, insty­
tucje kredytowe przesyłają właściwym 
spółdzielniom, a te z kolei wydają rol­
nikom za pokwitowaniem odpowiednie 
ilości nawozów sztucznych. Przy odbio­
rze nawozów sztucznych rolnicy płacą

tylko określoną sumę z tytułu odsetek.
Jeżeli chodzi o odbiór kredytów 

przez tych rolników, którzy nie mogą 
we właściwej spółdzielni nabyć po­
trzebnych nawozów, instytucje, kredy­
towe wypłacają kredyt w gotówce, po­
zostawiając rolnikom wybór spółdziel­
ni, skąd odbierać mogą żądane na­
wozy.

Wysokość kredytów dla poszczegól­
nych rolników jest zależna od potrzeb 
danej gminy, rodzaju gleby itp. oko­
liczności.
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Naczelnym ha&?em Polaków w Niemczech
jesi poiurót do kraju

BERLIN (PAP). W Berlinie odbyło 
się walne zebranie delegatów Związku 
Polaków w Niemczech, w którym ucze­
stniczyło 11 delegatów wybranych na 
zebraniach gromadzkich.

W imieniu władz RP. powitał zebra* 
nie konsul dr Marecki, zwracając szicze* 
golną uwagę na konieczność zwiększę* 
niia wysiłków, w celu przyspieszenia re­
patriacji. Dr Marecki wezwał zgroma-

Pomorze Zachodnie zwiększa hodowlę
owiec i świń

DEBRZNO (ZAP). W słabo uro- terze chałupniczym oraz w formie wiel* 
czajnych wschodnich powiatach Porno* kidh obiektów przemysłowych, W licz* 
rza Zachodniego, gdzie Wkład pracy mu* nych powiatach rolnicy w okresie zi- 
si być wielki by osiągnąć wyniki gospo* rnowym sami przędli i tkali materiały, 
darczo kalkulujące się, rolnicy postano-- Nadmiar surowca odstawiano do fa= 
wili rozbudować hodowlę owiec. Na ’ 
górzystym terenie powiatów cz łu chow- 
skiego, bytowskiego, miasteckiego i in* 
nych okolicznych owce czują się do* 
skonale, mają właściwe warunki klima* 
tyczne.

Stan więc pogłowia owiec wzrasta 
szybko. Przyczynia się do tego również 
fakt, że owce hodować może każdy roi* 
nik. Nie wymaga ona bowiem wielkiej 
opieki' i — o ile chodzi o pożywienie — 
jest bardzo niewybredna. Toteż w cią* 
gu ostatnego roku stan ogólny owiec 
wzrósł o blisko 30 tysięcy i wynosi o* 
becnróe około 80 tysięcy sztuk.

Przed wojną majątki ziemskie na Po* 
morzu Zachodnim również hodowały 
wielkie ilości owiec. Z tej też ptrzyczy* 

"ny na tym terenie rozwinął się dość 
dużych rozmiarów przemysł tekstylny. 
Był to przemysł dwu rodzajów o ćharak*

bryk.
Pomimo, że obecnie produkcja wełny 

nie jest jeszcze zbyt wysoka uruchomio­
no już także kilka większych fabryk 
materiałów wełnianych. Obecnie pracu­
ją one na surowcu sprowadzanym z ze­
wnątrz. W przyszłości jednakże, w mia­
rę rozwoju hodowla, owiec, surowiec 
miejscowy będzie mógł być podstawą 
dla znajdujących się tutaj i pracujących 
już fabryk włókienniczych.

MIASTKO (ZAP). Na mająt­
kach państwowych Pomorza Zachodnie­
go trwa akcja zwiększania pogłowia 
świń. Ponieważ trzeba stworzyć wielkie 
rezerwy aprowizacyjne dla ośrodków 
przemysłowych, majątki państwowe 
przeprowadzają obecnie rozbudowę 
chlewni, tak by latem przyszłego roku 
mogły zaopatrzyć większe miasta w 
mięso.

Obecnie stan pogłowia świń na tere­
nie Pomorza Zachodniego wynosi około 
230 tysięcy sztuk. W chwiiili obejmowa­
nia przez nas łvch terenów rolnicy po­
siadali tylko 21 tysięcy sztuk świń. 
Wzrost stanu pogłowia jest więc po 
trzekh latach 11 razy większy. Każdego 
roku cyfra świń zwiększa się co 
najmniej o 100 proc. Już bowiem pod 

< koniec 1946 roku stan wynosił prze-

dzonych do omówienia wszystkich trud­
ności w pracy terenowej oraz wytycze­
nia programu na przyszłość.

Pierwszy sekretarz Misji Wojskowej 
dr Gebert, w swym przemówieniu zana­
lizował przyczyny oraz historię emigra­
cji polskiej w Niemczech, wskazując, że 
Polska Ludowa stworzyła ogromne mo­
żliwości dla wychodźstwa polskiego, któ­
re w rezultacie polityki rządów przed­
wojennych zmuszone było do szukania 
pracy poza granicami swego kraju. 
Władze Związku Polaków w Niemczech 
winny podnieść poziom ideologiczny e* 
migrantów polskich w Niemczech, by po 
powrocie do kraju mogli oni stanąć w 
pierwszych szeregach budowniczych 
swej odrodzonej Ojczyzny.

Z kolei delegaci okręgów składali 
jsprawozdania z rocznej działalności. W 
] wyniku dyskusji postanowiono zaktywi­
zować młodzież, wzmóc prace nad re­
patriacją oraz działalnością oświatową. 
Delegat gromady Barlehben — Majewski 
podkreślił w swym przemówieniu spo­
łeczny i polityczny aspekt emigracji 
polskiej. Stwierdził on, że naczelnym 
hasłem jest powrót do krain.

Po ożywionej dyskusji dokonano wy­
boru nowego zarządu Związku Polaków 
w Niemczech, do którego weszli m. in. 
p. Ledwolorz jako prezes, Ochenidal 
Majewski.

Pan Ryszard Mosin dobrze „zasłużył] 
3ię" pełniąc w swoim czasie funkcje] 
rzecznika gen. Andersa. Te koleje losu 
bywają jednak zmienne, a gdy gwiazda 
dowódcy II korpusu w błyskawicznym 
tempie zbladła — p. Mosin udał się do 
Londynu, by tam zbierać laury na ni­
wie publicystycznej. Czynił to widocz­
nie niezgorzej, skoro londyńscy rezy­
denci uznali, iż godny jest reprezento 
wać emigracyjne dziennikarstwo w Pa­
ryżu na zjeździe tzw. „Wolnej Prasy".

Po zjeździe, obfitującym w przemó 
wienia — peany na cześć kapitalisty­
cznej „wolności słowa", p. Mosin za­
mierzał powrócić do „ojczystego" Lon­
dynu i przy okazji po drodze wstąpić 
do Belgii. Jakież jednak było jego zdzi­
wienie i rozgoryczenie, gdy konsulat 
belgijski odmówił mu wizy tranzyto­
wej. Przyczyną tego — jak się później 
okazało — było przykre nieporozumie­
nie. Oto nierozgarnięty urzędnik nie 
znający zasług p. Mosina, wziął go za... 
Polaka, wobec czego nie mógł zaopa­
trzyć publicystę w wymagany doku­
ment. Państwa zachodnie nie zapomina­
ją jednak o długach wdzięczności wo­
bec swych wiernych sług. P. Mosin o- 
trzymał więc w kilka dni potem wizę. 
Konsulat belgijski, przyznając się do 
poprzedniego uchybienia, stwierdził je­
dnak, że nie ponosi całkowitej winy. 
Część odpowiedzialności spada i na p. 
Mosina. Nie należało bowiem w rubry 
ce narodowość pisać „Polak".

P. Mosin ma więc obecnie okazję za­
stanawiać się, jakiej jest narodowości.

1

My zaś mamy sposobność raz jeszcze 
stwierdzić, jakimi kryteriami kieruje 
się Belgia przy udzielaniu wiz.

Niedawno równie dobitne świadectwo 
swego stosunku do obywatela państwa 
demokracji ludowej wystawiła sobie i 
Francja. Stało się to w związku z zapo 
wiadanym koncertem skrzypka Wroń­
skiego. Na krótko przed wystąpieniem 
„Pavłllon Francais" zwrócił pieniądze 
za wyprzedane bilety. Koncert, który 
zainteresował cały francuski świat mu­
zyczny, został odwołany. Przyczyną by­
ło pochodzenie wirtuoza.

Wroński co prawda ukończył belgij­
skie konserwatorium, z najzaszczytniej- 
szymj odznaczeniami, ale... jest Pola­
kiem i na domiar wraca do Ojczyzny. 
W Paryżu nie linczuje się co prawda 
(jeszcze) Murzynów, ale „dobre" dys­
kryminacyjne zwyczaje amerykańskie 
znalazły godnych naśladowców w pe­
wnych sferach.

Mnożą się coraz częściej wypadki te­
go rodzaju. Pamiętamy wszyscy jeszcze 
dobrze, na jakie trudności napotykali 
dziennikarze z państw demokracji lu 
dowej, zamierzający udać się w charak­
terze sprawozdawców na trzecią 
ONZ w Paryżu. Ostatnie depesze 
noszą wiadomości o najbardziej 
dalicznym wypadku odmówienia 
konsulat francuski w Berlinie
wjazdowej delegatowi ukraińskiemu 
do Rady Bezpieczeństwa.

Żelazna kurtyna nie jest więc mitem. 
Istnieje naprawdę. Zapuszcza ją łapa 
imperializmu. Egbe

sesję 
przy- 
skan 
przez 
wizy

Młodociani gwiazdorzy niemieccy

w roli przemytników

Szczecin uczcił
rocznicę powstania 
wielkopolskiego

SZCZECIN (PAP). W sali WRN _____
w Szczecinie odbyła się uroczysta aka-'szło 60 tysięcy, a pod koniec 1947 roku 
demia, poświęcona 30 rocznicy powsta- ponad 140 tysięcy sztuk.
p;a wielkopolskiego. Po zagajeniu aka- _ _________
demii przez prezydenta miasta Zarem­
bę, referat o powstaniu wielkopolskim 
wygłosił członek Związku Powstań- w® O a y 
ców Wielkopolskich p. Stefański. Na-I z- ™ t a r? a ™ . .
61ępnie odbyło się wręczenie powstań- H 1 , AP), Po pracowicie spę-
com wielkopolskim dyplomów uzrtaniajC .. ro u transatlantyk „Bato-
za czynny udział w akcji zbrojnej, porew dotychczasowej tradycji 
czym uchwalono rezolucję, w której 
zebrani składają hołd poległym w wal­
ce o wolność i demokrację postana­
wiając wszystkie ewe siły poświęcić 
budowie nowego ustroju sprawiedli­
wości społecznej.

powstaniu wielkopolskim ||fff »w" 
nek Związku Powstań- w® O i jgt

GDYNIA (ZAP), Po pracowicie spę-

UJ skcóaia
W Europie Zachodniej bawi obecnie se­

nator Alban Barcley, wybrany w listopa­
dzie wiceprezydentem USA. 
świąt odwiedził on Berlin. W poniedzia­
łek wieczorem Barcley przybył do Paryża, 
przez Brukselę.

O
Stan zbiórki na Fundusz Budowy Cen­

tralnego Domu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wynosi w chwili obec­
nej 938.757.857 zł. Przoduje nadal woj. 
śląsko-dąbrowskie i woj. wrocławskie. 
Kolejne miejsca zajmują województwa: 
poznańskie, szczecińskie, bydgoskie, kra­
kowskie.

Podczas

Wbrew dotychczasowej tradycji 
czterodniowych postojów w Gdyni, 
przebywać będzie w porcie macierzy* 
stym znacznie dłużej, mianowicie całe 
dwa tygodnie. Ten stosunkowo długi o* 
kres zużytkowany będzie przez załogę 
na spędzenie Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego Roku w gronie rodzinnym 
zaznanie upragnionego odpoczynku.

„Batory" przybył do Gdyni 21 bm. 
przywożąc 217 pasażerów, 1500 worków 
poczty zagranicznej oraz 150 ton drób* 
nicy, w tym sześć tysięcy ampułek stre* 
ptomycyny, leku szczególnie skuteczne­
go przy licznych schorzeniach na tle 
gruźliczym. Długi postój zostanie rów­
nież zużyty dla dokonania koniecznych 
remontów, na które nie starczyło czasu 
podczas poprzednich, krótkich postojów 
statku w Gdyni.

Zwitek Eadziacki czci 
behaierów 

pracy socjalistycznej
MOSKWA (PAP) W poniedziałek 

upłynęło 10 łat od dnia ustalenia przez 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR ho* 
norowego tytułu bohatera pracy socja* 
listycznej. Złota gwiazda z sierpem i 
młotem oraz order Lenina wręczane 
równocześnie z nadaniem tego honoro* 
wego tytułu, stały się symbolem naj­
wyższej nagrody za zasługi w dziedzinie 
pokojowej twórczej pracy narodu ra* 
dzieckiego.

Tytuł bohatera pracy socjalistycznej 
nadano tysiącom uczonych, konstrukto­
rów, robotników, kolejarzy, chłopów, 
którzy swymi wysiłkami przyczynili się 
do rozkwitu radzieckiej gospo*darki na­
rodowej oraz kultury i potęgi ZSRR. W 
okresie minionej wojny tytuł ten na­
dano również najbliższym współpraco­
wnikom Stalina: Mołotowowi, Berii,

HANOWER (ZAP). W Hanowerze 
policja skonfiskowała 5 tysięcy kg nie- 
oclonej kawy, którą przemytnicy usi­
łowali dostarczyć do obozu dla uchodź­
ców w Bergen-Belsen. W aferę wmie­
szanych jest wiele znanych osobistości 
Hanoweru. Równocześnie w Brunświku 
wykryto szajkę fałszerzy banknotów, 
która podrabiała i puszczała w obieg 
nowe 20-markówki. Ponieważ fałszer­
stwa tego rodzaju zdarzają się częściej 
i niejednokrotnie sięgają wysokich 
sum, zaufanie do marki zachodnio-nie- 
mieckiej maleje z każdym dniem.

KOLONIA (ZAP). W okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia na grani­
cach niemieckich działalność przemyt­
ników ożywiła się znacznie. Dzięki 
wzmocnionym posterunkom straży gra­
nicznej skonfiskowano 650 tysięcy pa­
pierosów, tekstylia, artykuły luksuso-

we i inne. Urzędy celne konfiskowały 
przeciętnie około 2 ton kawy dziennie. 
Wartość skonfiskowanych w okresie 
przedświątecznym towarów szacuje się 
na 60 milionów dolarów. W większości 
wypadków przemyt towarów powierza­
no dzieciom w wieku od 11 do 16 lat.

Paryskie Chaussony
dla Warszawy

WARSZAWA (PAP). Powrócił z 
Paryża do Warszawy dyrektor ruchu

Bił Polotów 

za, mówienie po polsku, 
Wyrok 

na hitlerowskiego oprawcę
KATOWICE (PAP). Sąd Okrę­

gowy w Raciborzu rozpatrywał spra­
wę oprawcy hitlerowskiego SS-mana 
Pawła Manderli z Kietrza.

Manderla od roku 1934 należał do 
SS i NSDAP. W okresie okupacji, Man­
derla pałając nienawiścią do Polaków 
przychodził często do obozu pracy dla 
robotników polskich w Kietrzu i tam 
znęcał się nad więźniami w nieludzki • 
sposób. Bił on również Polaków, któ­
rzy mówili po polsku. Sąd skazał Man- 
derlę na karę śmierci.

z
MZK, pi, Szopa, gdzie przeprowadził 
rozmowy w sprawie zakupu 15 nowych 
Chaussonów i części zamiennych. 15 j 
nowych Chaussonów nadejdzie doWar- 

Melęnkowowi, Mikojanowi i Kaganowi-iszawy w końcu stycznia przyszłego 
iczowi za działalność w dziedzinie mobi=]roku. Części zamienne do Chaussonów 
lizaćji sił narodu radzieckiego do walki: zostały już częściowo dostarczone do 
z hitlerowskim najazdem. jWarszawy drogą powietrzną.
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Po 7-godzinnych 
syryjski 73 głosami 
lii wotum zaufania 
Khaled El Azema.

O
W czasie świąt Bożego Narodzenia w 

Unii P-ołudniowo-Afrykańskiej 48 osób 
zostało zabitych, a 1680 odniosło rany, 
w wyniku nieszczęśliwych wypadków i 
bójek.

O
debatach parlament 

przeciwko 35 uchwa- 
dla rządu premiera

O
W kuluarach pałacu Chaillot stwierdza­

ją, że ostatnie posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa w Paryżu odbędzie się w dniu 
30 grudnia. Następne posiedzenie w stycz 
niu odbędzie się już w Lakę Success koło 
Nowego Jorku.

O
Trzęsienie ziemi krótkotrwałe lecz sil­

ne nawiedziło w poniedziałek miejsco­
wość Wellington i Wanganui w Nowej 
Zelandii. Straty nie są dotychczas znane.

W Dziedzicach ro:no
od polskich repatriantów
DZIEDZICE (ZAP). Na punkt eta­

powy PUR-u w Dziedzicach nadeszły 
dwa dalsze zbiorowe transporty repa­
triacyjne. Z Laufen w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej przyjechało w 14 
wagonach 117 osób, z Salzburga w Au­
strii zaś powróciło w 2 wagonach 29 
osob. Na własną rękę repatriowało się 
8 osób z Czechosłowacji, 9 osób z Wę­
gier i 2 osoby z Bułgarii. Szlakiem na 
Międzylesie przybył transport repa­
triantów z Francji, liczący około 300 
osób, a dalszy pociąg sanitarny Polskie­
go Czerwonego Krzyża odjechał z Kra­
kowa do Francji po kolejny transport 
reemigrantów. Wreszcie pociąg sani­
tarny PCK nr 3 przywiózł z brytyjskiej 
i amerykańskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec 78 dzieci polskich, w czym 9 
dzieci obłożnie chorych oraz 18 niemo­
wląt. Przybyłymi dziećmi zaopiekował 
się Polski Czerwony Krzyż.

I
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Czechosłowacki handel zagraniczny bar­
dzo skutecznie wyrównuje duży deficyt, 
powstały na początku bieżącego roku. 
Bilans handlowy za listopad 1948 roku 
wykazuje wywóz wartości 3.367.561 tys. 
koron, przywóz wartości 2.418.230 tys. 
koron. Saldo dodatnie wynosi więc 
949.331 tys. koron.

Biblioteka Akademii Nauk ZSRR pro­
wadzi w chwńli obecnej wymianę publi­
kacji naukowych z 517 instytucjami nau­
kowymi, w 32 krajach.*

W Estonii utworzono komisję, która o~ 
bejmie kierownictwo całokształtem przy­
gotowań do wielkiego święta pieśni w 
1950 roku. W akcji przygotowawczej bie- 
rze udział 1367 chórów. Według prowizo­
rycznych obliczeń, liczba uczestników 
święta pieśni wyniesie 40.000 osób.*

W Czechosłowacji, film posiada donio­
słe znaczenie jako środek wychowania 
młodzieży. W samych tylko Czechach i 
na Morawach urządzono w 1948 r. ogó­
łem 6.207 szkolnych przedstawień filmo­
wych, na których było obecnych blisko 

■ 2 miliony dzieci.
*

Na Białorusi odbudowano po wojnie po­
nad 265 tys. domów mieszkalnych na 
wsi, w których zamieszkało ponad 2 milio­
ny chłopów.

Ukryty w gęstwinie lasu, widzi Mieresjew niemieckie 
czołgi i ciągniki sunące leśną drogą.

Za kilkanaście godzin ujrzy szczątki spalonych maszyn... 
Partyzanci... Nadzieja utrzymuje go przy siłach i pozwala 
na nadludzki niemal wysiłek.

Oto krótki fragment powieści 

„Prawdziwy człowiek" 
której druk rozpoczynamy już pojutrze

Czechosłowackie związki zawodowe or­
ganizują obecnie akcję wczasów zimo­
wych dla robotników, z których w ciągu 
zimy skorzysta około 60.000 związkow­
ców.

*
Z początkiem roku 1948 w Zw. Radziec­

kim było 17.700 zelektryfikowanych koł­
chozów. Do końca tego roku otrzyma 
prąd ponad 30.500 kołchozów. 514 sow- 
chozów rolniczych oraz 4300 ośrodków 
maszynowo-traktorowych.

Safar Russejn Ogli. z rejonu szamchor- 
skiego (ZSRR) ukończył 138 rok życia 
Rodzina kołchoźnika obejmuje 5 poko'eń 
i liczy 98 członków. Safar ma 10 synów 
i córek, 43 wnuków, 41 prawnuków, 4 
praprawnuków.STRONA 2 Nr 357



Profesor Jolliot ujarzmi! atomy Słuszna 
dla dobra postępu i pokoju ludzkości reforma

Paryż, w grudniu, f
!Z IEDY dwa lata temu prof. Jolliot' 

wchodzał do opuszczonego przez; 
wojsko — fortu Chatillon, oczom jego 
przedstawił się smutny widok spusto--1 
ezenia. Na pół rozbite budynki, dachy 
pozrywane, wnętrza wypalone. W nich 
właśnie pomieścić się miały laboratoria [ 
energii atomowej.

Trzeba było długich miesięcy, aby 
przezwyciężyć wszystkie przeszkody. 
A było ich nie mało. Biurokratyczne. 
Finansowe. Organizacyjne. A nawet 
polityczne. Profesorowi Jolliot -- lau­
reatowi Nobla — nadano szumny ty-( 
tul „Wysokiego Komisarza do Spraw, 
Energii Atomowej", tytuł, którego z 
pewnością niiie pragnął. Natomiast kre­
dytów dostatecznych na prowadzenie 
badań naukowych ~ nie udzielono. 
Lecz wbrew małym ludziom i r.a przekór 
trudnościom, przez 16 miesięcy budo-L 
wano jedną za drugą metalowe części 
pierwszego doświadczalnego stosu ato­
mowego we Francji

W skład zespołu najbliższych współ= 
pracowników uczonego wóhodziiili: jego 
małżonka Irena Jolliot-Curie, prof. Ko­
warski, który uczestniczył w pracach . 
nad energią atomową w Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie, J. Gueron, F. Per* • 
rin, B. Gpldschmidt i J. Stohr Prof. 
Jollio-t pamiętał, o swoj-ej obietnicy 2 ■ 
Iipca 1947 roku — przyrzekł wówczas 
Francji, iż pierwszy stos będzie gotów : 
1 stycznia 1949 roku. Toteż od trzech 
miesięcy praca szła dniem i nocą, nile ; 
było niedziel, ani świąt

15 grudnia o godzinie 12.12 — pięt- i 
naście dni przed terminem — upragnio­
ny rezultat został osiągnięty Stos za- i 
czął działać. Posiada on w 
moc kilku watów.

Cóż by się stało, gdyby w 
usłuchano krzykacza z RPF 
Republiki 
prawa kontynuowania prac naukowych, 
prof. Jolliot... jaiko komuniście.

— fc — —
(Korespondencja władna API dla , Głosu") |

Małość ludzka bywa często'wadził badania i._ -----------------------„
?w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.'

I
; stchnąć.
' bez granic.
j Wśród tej fałszywej muzyki jakże, Twierdzi on, że Zoe jest znacznie sil- 
prosto i szczerze zabrzmiały słowa u- niejszy od pierwszego tego rodzaju sto- 

|czor.ego Jolliot, któremu degaullista [su, zmontowanego w 1945 roku w Ka= 
[odmawia prawa dokonywania odkryć nadzie. Można go porównać ze stosom 
— słowa komunisty Jolliot. którego amerykańskim z 1942 roku i brytyjskim 
[wrogowie Francji pomawiają o brak z 1947 roku. Ma jednak nad nimi wyz- 
patriotyzmu:

„Wręczemy narodowi francuskiemu 
pierwszy owoc pracy, którą nam po­
wierzył.'*.

I podczas, gdy premier Queurlle, gra­
tulując uczonemu, wyraził jedynie „głę­
boką satysfakcję' — górnicy Pas de 
Calais powitali wielki dzień nauki 
francuskiej słowami, płynącymi z serca: 
„jesteśmy szczęślwi i dumni". Bo je­
dynie francuscy bohaterowie pracy ma­
ją prawo być dumni z francuskiego bo­
hatera nauki. Pracują wspólnie clla po­
koju.

tetu chicagowskiego, znany spe- Dotychczasowy system' płac łączy się
nad energią atomową * cjalista od badań energii atomo- śclsIe z istnieniem systemu zaopatrzę-

_ _ ma karfrnworrn nr7V rerum nr ł7pęnVTn

|6zość. Jest doskonalszy w konstrukcji, 
a przede wszystkim znacznie tańszy.

tej chwili

marcu br. 
w Radzie 

Monneta, który odmawiał

Kto winien zdać rachunek?
Są jednak ludzie, którym nie w smak 

poszło odkrycie tajemnicy, zazdrośnie 
trzymanej w zanadrzu przez strategów 
z Departamentu Stanu. Ich godnym 
przedstawicielem we Francji jest np. 
„Le Monde", który stara się umniejszyć 
osiągnięcia francuskiej nauiki. Inny 
dziennik daje do zrozumienia, że protf. 
Jolliot miał ido zdania radhunek... przed 
podatnikami Francji. Można by w tym 
miejscu zapytać, czy którykolwiek z 
dygnitarzy rządowych zda je radhunek 
przed francuskimi pod~t.nikamij z setek 
miliardów, wrzuconych do kotła budże­
tu wojskowego... Ale lepiej tylko we-

„Zoe“ może istnieć 
tysiące wieków

■ Stos atomowy protf. Jolliot zawiera 
6.000 litrów „ciężkiej wody* , fabryko* 
wanej w Norwegii, oraz pewną ilość 
brunatnego proszku — tlenku uranu, 
który po raz pierwszy w tego rodzaju 
badaniach zastąpił czysty czarny uran 
metaliczny. Proszek ten znajduje silę 
w długich aluminiowych tubach, zanu­
rzonych w „ciężkiej wodzie" Ona to 
właśnie opóźnia działanie neutronów i 
reguluje ich ruch, dzięki czemu stos 
nie wybucha jak bomba, lecz działa w 
tempie zwolnionym, stając się w ten 
sposób olbrzymim źródłem energii.

Tę pokojową bombę nazwano Zoe. 
Z — oznacza Zero. O — w terminolo* 
gii chemicznej tlen (zamiast czystego 
uranu, użyto tlenku uranu). E — ozna­
cza wodę (po francusku — eau), w tym 
zaś wypadku „ciężką wodę*.

— Jak długo żyć może wasza Zoe? 
— zapytał prof. Kowarskiego jeden z 
dziennikarzy.

— Tysiąc, a może milion wieków — 
brzmiała odpowiedź.

Cóż przedstawiają ubogie kredyty, 
przyznane przez rząd na prowadzenie 
badań atomowych, wobec — najskrom­
niej nawet biorąc — tysiąca wieków 
bezpłatnej energii dla przemysłu Fran­
cji? Dwa miliardy franków w ciągu 
trzech lat — mniej, niż jedna dwudzie­
sta kredytów, przyznanych na ten sam 
cel w Anglii, jedna setna tego, co 
■dano na ten cel w Ameryce.

wy*

00
W

Energia przyszłości
Eksperymentalny 6toe wydziela 

gię, równającą się kilku watom, lecz 
prof. Joliot obiecuje, iż w pełni dzia­
łania — moc ta zwiększy się do 5 ki­
lowatów. Z czasem zaś...

Uczony .opracował już konkretny pro­
gram na najblższy okres 10 lat. Prze­
widuje on trzy etapy pracy: 1) budowa 
Zoe i badanie zjawisk, zachodzących 
w stosie — wyszkolenie odpowiednie­
go personelu technicznego; 2) budowa 
dwóch silnych 6tosów do 1953 roku; 3) 
budowa wielkiej centrali elektrycznej, 
pędzonej energią atomową

Protf. Kowarski jest starym i doświad- 
czonytm specjalistą w dziedzinie fizyki 
jądrowej. Od 14 lat współpracuje z 
prof. Jolliot, w czasie wojny zaś pro-

ener*

MIKOŁAJ TICHONOW

„Bomby atomowej 
nie zmontuję nigdy!“

Wiadomo było, że od dawna 
już Anglosasi nie posiadają mo­
nopolu w dziedzinie energii ato­
mowej. Dla nikogo też nie było 
tajemnicą, dlaczego nie mówili 
nic o pokojowym zużytkowaniu 
energii atomowej. A przecież 7- 
kilogramowa sztaba uranu zasilić 
może całe Stany Zjednoczone w 
energię elektryczną na przeciąg 
jednego roku. 2 do 3 ton uranu 
dostarczyć mogą całemu światu 
energii świetlnej, cieplnej i me­
chanicznej na przeciąg tysiąca 
lat — tak przynajmniej twierdzi 
prof. R. M. HutChins z uniwersy-

-------------------------------------------

wej.
Lecz anglosascy kapitaliści nie 

chcą słyszeć o zastosowaniu e- 
nergii atomowej w przemyśle. 
Baronowie węglowi — i naftowe 
trusty obawiają 
wolucji, która 
ich dochody, a 
dzić do ruiny, 
sków, a nie postępu.

Słusznie zauważył jeden z 
fesorów uniwersytetu w 
Paulo — Mario Schenberg — era 
‘'♦omowa może nastąpić tylko w 
erze socjalizmu.
— Kiedy zmontuje pan pierwszą 

bombę atomową? — zapytał tydzień te­
mu profesora J^Miot jeden z dżiennika- 
rzy amerykańskich.

— Nigdy — odpowiedział uczony — 
gdyż nie jest ona naszym celem.

Przez usta profesora Jolliot przemó* 
wiła nauka. Nie ta, która służy jako 
ślepy instrument klice podżegaczy wo­
jennych, lecz prawdziwa nauka, ta, któ­
ra prowadzi do powszechnego rozwoju 
i postępu w imię dobra i szczęścia ca­
łej ludzkości.

się atomowej re- 
może zmniejszyć 
nawet doprowa- 
Oni pragną zy-

pro-
San

Jerzy Rygier

Sam wpłacaj składki
powojenne lata wiele kłopotu spra­

wiały jednostce, ludziom pracy. 
Te czy inne trudności, zawodowe, 60- 
cjalne, aprowizacyjne, sami wiemy, jak 
absorbowały nam czas. W tym trud­
nym okresie znaczną rolę odegrały 
związki zawodowe. Przychodziły one z 
pomocą pracownikom na każdym polu, 
starały się o przydziały, organizowały 
wczasy, bezpieczeństwo pracy, szko­
liły, uczyły, służyły radą. Nic więc dzi­
wnego, że wokoło związków skupiały 
się szerokie masy pracownicze, dla 
których były one oparciem w codzien­
nych troskach i trudach.

Na tym tle bazował spontaniczny, 
wspaniały rozwój tych związków. Ro­
sły szeregi związkowców, potężniały w 
miliony. A wraz z tym mnożyły się za­
dania poszczególnych organizacyj, 
zwiększało się ich znaczenie. Dzisiaj 
związki te stanowią jeden z ważnych 
filarów naszego ustroju i decydują o 
wielu sprawach pracowniczych, wpły­
wają na ustawodawstwo robotnicze, 
kierunek akcji socjalnej, organizują 
współzawodnictwo pracy. Nie ma dziś 
bodaj dziedziny, w której związki za­
wodowe nie brałyby udziału.

Taka rola organizacyj zawodowych

i takie idh znaczenie w życiu społecz­
nym wymaga jednak większego niż 
dotąd uaktywnienia członków związ­
ków, wymaga współdziałania szerokich 
mas pracowniczych z ogniwami kierow­
niczymi ruchu zawodowego. Sami przy­
znamy, że częstokroć to współdziałanie 
było niedostateczne, że wielu pracowni­
ków nie udzialało się w życiu związko­
wym. Ten niewłaściwy stosunek należy 
zmienić.

Jednym z czynników zmierzających 
ku temu, na pozór tylko nieważnych, 
jest zmiana sposobu uiszczania składek 
członkowskich. Dotychczas załatwiały 
to poszczególne przedsiębiorstwa, teraz 
zajmują się tym sami pracownicy. 
Wprawdzie wywołuje to pewne trud­
ności, skarbnicy mają więcej roboty, 
nawet niektórym robotnikom jest nieco 
niewygodnie; przecież nie można zapo­
mnieć o wielu aspektach dodatnich. Za­
sada wpłacania samemu składek człon­
kowskich wiąże człowieka ze związ­
kiem, uaktywnia masy, nadaje wzajem­
nym stosunkom ciepły, serdeczny i 
swojski wyraz pozbawiony formalisty- 
ki. Pokazuje to już praktyka. Masy 
członkowskie czują się mszczę bar­
dziej związane ze swą organizacją. A 
oto przecież chodzi. Z, N. ..

Piewca wolności i przyjaźni ludów
(W 150 rocznicę urodzin Adama Mickiewicza)

W całym Związku Radzieckim obchodzono niezwykle uroczyście 150 rocznicę 
urodzin Adama Mickiewicza. Wszystkie gazety moskiewskie zamieściły liczne ar­
tykuły, poświęcone pamięci wielkiego wieszcza. ,,Prawda" z dnia 24 grudnia za­
mieściła szereg artykułów o Mickiewiczu, z których poniższy napisany przez wy­
bitnego poetę radzieckiego — Tichonowa, podajemy w obszernym skrócie.

Cały nasz kraj obchodzi 150 roczni­
cę urodzin wielkiego poety polskiego, 
Adama Mickiewicza. Wśród znanych 
nam wielu imion znakomitych pisarzy 
polskich Adam Mickiewicz wybija się 
na pierwszy plan, jako najgłówniejszy 
piewca Słowiańszczyzny, płomienny o- 
rędownik idei braterstwa ludów sło­
wiańskich, poeta-demokrata. Występu­
jąc przeciwko gwałtom caratu, walcząc 
o wolność ludu polskiego, Mickiewicz 
nie zapominał, że walka ta jest jedno­
cześnie walką o wolność ludu rosyj­
skiego i wszystkich narodów, jęczących 
pod jarzmem cara-.u.

Piewca wolności i przyjaźni narodów 
— Mickiewicz przepowiadał wspania­
łą przyszłość ludów słowiańskich. Siłą 
swego geniuszu rozszerzył on znacz­
nie granice literatury i stworzył w 
swej twórczości prawdziwe charaktery 
ludowe. Lata przebyte w Rosji — 1824 
do 1829, przyjaźń z wielkimi pisarzami 
rosyjskimi — zostawdy głębokie, nie­
zatarte ślady w życiu Mickiewicza i 
wywarły decyduiący wpływ na jego 
twórczość.

Tadeusz Boy-Żeleński — zamordowa­
ny wr. 1941 we Lwowie przez hitlerow-

ców — biograf Mickiewicza, słusznie 
pisał o tym okresie- „Zesłanie do Ro­
sji było wygnaniem, lecz również i o- 
swobodzeniem, — można śmiało po­
wiedzieć — najszczęśliwszym wydarze­
niem w życiu Mickiewicza... Faktem 
pozostaje, że pobyt w Rosji odegrał w 
duchowym życiu Mickiewicza kolosal­
ną rolę... Znalazł się on w końcu w 

[środowisku, godnym poety, zawarł 
znajomość z wybitnymi ludźmi... Został 
on tam przyjęty, jak równy pośród 
wielkich i uwieńczony nimbem poe­
tyckim, powitany radośnie... Gdyby 
Mickiewicz przyjechał z Kowna do 
Warszawy, na pewno nie doznałby ta­
kiego przyjęcia..."

I oto znalazł się Mickiewicz na brze­
gach Newy. Studiuje on język i lite­
raturę rosyjską oraz nawiązuje ścisły 

.kontakt z przyszłymi dekabrystami — 
, Rylejem i Bestużewem. Biografowie 
[poety wyrazili pogląd że kontakt Mic- 
ikiewicza z dekabrystami nie jest kwe- 
'stią przypadku Jest to bardzo praw­
dopodobne, ponieważ w chwili wyjaz­
du Mickiewicza z Odessy do Peters­
burga Rylejew, który już wówczas bar­
dzo się z nim zaprzyjaźnił, wręczył mu

list z rekomendacją dla poety Tumań- 
skiego, w którym pisał: „Pokochaj 
Mickiewicza i jego przyjaciół — Ma­
lewskiego i Jeżewskiego. Wspaniałe 
chłopy... Zresztą nie ma co pisać: są 
oni naszymi przyjaciółmi i uczuć i po­
glądów, a oprócz tego Mickiewicz' jest 
jeszcze poetą bożyszczem swego na­
rodu.”

Na Mickiewiczu Puszkin wywarł 
niezatarte wrażenie. Ze swej strony i 
Puszkin reagował z zachwytem na każ­
dy nowy utwór poety polskiego, do­
wiedział się od raz’’ o napisaniu „Kon­
rada Wallenroda * i przetłumaczył na­
wet pierwsze strofy tego poematu, jak 
również ballady „Trzech budrysów" o- 
raz „Czaty". Tych głębokich sympatii 
wewnętrznych, łączących dwu geniu­
szów narodowych nie mogły zaćmić 
nawet najbardziej skomplikowane wy­
darzenia polityczne , (jak chcieliby to 
przedstawić niektórzy krytycy). Nawet, 
gdy poeci w rozmowach swych poru­
szali skomplikowane kwestie społecz­
ne i polityczne, nawet tam, gdzie mo­
gła powstać rozbieżność poglądów, 
znajdowali jednak wspólny język.

Mickiewicz rozumiał doskonale zna­
czenie Puszkina w historii Rosji. W 
roku 1832 nie przypadkowo pisał Mic­
kiewicz zwracając się do Rosian: „Sta­
ła nienawiść t woina potrzebne są je­
dynie naszym despotom- dla utrzyma­
nia swej władzy. Rosjanie nie mogą

być długo ślepym narzędziem despo­
tyzmu, bowiem pamiętają oni o minio­
nej wolności słowiańskiej, bowiem nie 
wygasły w nich uczucia szlachetności 
i honoru... Ludy bynajmniej nie są za­
interesowane w wzajemnym niszczeniu 
się. Dzień obalenia despotyzmu będzie 
pierwszym dniem pokoju i przyjaźni 
narodów."

Czołowi ludzie epoki przyjęli Mickie­
wicza jak wielkiego poetę. Wszędzie 
spotykał się on z entuzjastycznym 
przyjęciem. Jego Konrad Wallenrod" 
i sonety działały oszałamiająco na wy­
obraźnię. Właśnie w Moskwie i Peters­
burgu znalazł Mickiewicz jak najżycz­
liwszy stosunek krytyki i czytelników.

Wielcy pisarze rosyjscy. Puszkin, 
Gogol, Lermontow Hercen, Bielińskij, 
Czernyszewskij, Dobrolubow. Tołstoj, 
Gorkij — cenili wysoko wspaniały ta­
lent Adama Mickiewicza. Od tej‘pory 
minęło wiele lat, lecz głos poety żyje 
i ze szczególną siłą dźwięczy w dniu 
dzisiejszym. Twórca „Ody do młodo­
ści", nieśmiertelnych poematów „Dzia­
dy”, „Grażyna" i „Konrad Wallenrod", 
autor wspaniałych liryk oraz epopei 
poetyckiej „Pan Tadeusz", w całym 
swym blasku wstąpił do panteonu sła­
wy literatury światowej.

Spuścizna Mickiewicza wydawana 
jest w Związku Radzieckim nie tylko 
w językach słowiańskich. Poematy 
Mickiewicza tłumaczone są na języki 
narodowe zarówno na Zakaukaziu jak 
i w Azji Środkowej. Narody radzieckie 
będą czcić zawsze pamięć jego, jako 
wielkiego poety i przyjaciela, marzą­
cego o tym czasie, „kiedy narody, za­
pomniawszy o sporach, połączą się w 
wielką rodzinę".

nia kartkowego przy równoczesnym 
wolnym obrocie wszystkimi bez wy- 

. jątku towarami konsumcyjnymi. Sy­
stem taki dał naszej gospodarce ogro- 

’ mne korzyści i przyśpieszył poważnie 
odbudowę poziomu życia w kraju. — 
Przyczynił się on do tego, iż jesteśmy 

■ obecnie jednym z najlepiej zaopatry- 
. wanych krajów. Nie mógł on jednak 

być traktowany iraczei jak przejścio­
wy doraźny system, który ulegpie 
zmianie z chwilą stabilizacji stosunków 
gospodarczych. Skoro istniały dwie ce­
ry na te same towary, kartkowa — 
niezwykle niska, często jedynie formal­
na — i wolnorynkowa, kartka żywno­
ściowa 
innym,

Jeśli 
realne 
świadczenia społeczne i wczasy, to doj­
dziemy do wniosku, iż gotówkowa 
część płacy nie była czynnikiem decy­
dującym w życiu pracownika. Co wię- 
cei. płaca gotówkowa, również niejed­
nolita, zawiera w sobie wynagrodzenie 
zasadnicze, otrzymywane niezależnie 
od ilości i jakości wykonywanej pracy, 
oraz premię ze wykonanie normy, czy 
też jej przekroczenie. Wytworzyła się 
paradoksalna sytuacja: jakość pracy w 
stosunkowo niewielkim stopniu decy­
dowała o rozmiarach płacy. Znaczna, 
część zarobku była stała i jednakowa 
dla dobrego robotnika i dla złego. Sy­
stem płac stawał się hamulcem wzro­
stu wydajności pracy.

Żadna jednak reforma nie była moż­
liwa bez uprzedniego zniesienia syste­
mu kartkowego. Wzrost masy towaro­
wej i 
cyjnej 
liwość 
jednak 
do zarobku doszły sztywne dodatki go­
tówkowe. które nie zmieniły w zasa­
dzie sytuacji.

Zapowiedziana przez ministra Minca 
reforma płac ma stworzyć nowy sy­
stem, odpowiadający naszym zmienio­
nym warunkom gospodarczym.

O znaczeniu reformy świadczy licz­
ba 3 miFonów osób, które będą nią 
objęte.

Głównym celem nowego systemu 
iest stworzenie jednolitej płacy, w któ­
rą wmontowane zostają wszystkie do­
tychczasowe elementy, a więc wyrów­
nanie za kartki żywnościowe, oraz 
wszystkie inne dodatki wraz z warto­
ścią dotacji stołówkowej.

Ponadto do nowej płacy wchodzi 
wyrównanie za podwyżkę cen za gaz, 
elektryczność, tramwaj i bilety kole­
jowe, które były nierentowne.

Z tą chwilą więc każdy pracownik 
ma jedną płacę, do której dojść mogą 
dodatki za wykonanie czy przekrocze­
nie normy. Płaca staje się przejrzysta 
i ściśle związana z ■ ilością i jakością 
pracy. Nowy system odpowiada inte­
resom uczciwego robotnika, a więc ol­
brzymiej większości naszej klasy ro­
botniczej. Nowv system to równocześ­
nie uderzenie w lenia i marudera.

Obok tego reforma płac przewiduje 
wyrównanie najbardziej krzywdzących 
dysproporcji w płacach poszczególnych 
kategoryj pracowniczych, nieuniknio­
nych w okresie szybkich przemian na­
szej gospodarki. Środkiem do tego 
test podwyżka płac, która wynosi oko­
ło 10 procent funduszu płac. Nie jest 
ona stosowana mechanicznie, gdyż mi­
jałoby się to z celem. Poszczególne ka­
tegorie robotnicze otrzymają większą, 
inne mniejszą podwyżkę, w zależności 
od poziomu płac. Wreszcie uregulowa­
ne zostaną niektóre inne kwrestie fnp. 
płace jednakowych kategorii pracowni­
ków w różnych dziedzinach przemysłu 
i administracji). Zniesione zostaną 
różnice miedzy Ziemiami Odzyskanymi 
a resztą kraiu, nieaktualne już obecnie 
wobec upodobnienia się warunków na 
tych ziemiach do reszty kraju.

Trudno jest w krótkim artykule o- 
garnąć wszystkie zalety tak doniosłej 
reformy. Można jednak stwierdzić, iż 
likwiduje ona dysproporcje, powstałe 
w pierwszych latach odbudowy, przy­
wraca należyty stosunek między płacą 
zasadniczą a premią likwiduje nie­
usprawiedliwione różnice między robot­
nikami o tych samych kwalifikacjach 
w różnych dziedzinach zatrudnienia. 
Stwarza podstawę dla szybkiego wzro­
stu wydajności pracy a tym samym 
przyczynia s1-ę do podniesienia pozio­
mu życia całego świata pracy.

Strum.

czy odzieżowa nie były niczym 
jak częścią pensji.
weźmiemy jeszcze pod uwagę 
dodatki do' płac, jakimi są

polepszenie sytuacji aproMza- 
stworzyły obecnie realną moż- 
zniesienia kartek. Dotychczas 
w zamian za zniesioną kartkę,

Jak się wybrać
„NA W”’ASY ZIMOWE'’ 

radzi Korespondentka z Paryża 
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Jednego wagons pihotrał
a z drugiego kradł

Władysław Sołgała zamieszkały w 
Świebodzinie (ul. Garbarska 5) jako 
konwojent Związku Samopomocy Chi. 
odprowadzał wagon jęczmienia. W cza­
sie postoju w Skalmierzycach, wyko­
rzystując nieuwagę służby kolejowej, 
zabrał z innego wagonu 3 worki mąki 
pszennej, z której 50 kg sprzedał pra­
cownikowi kolejowemu Bronisławowi 
Stefanowiczowi ze Skalmierzyc Sta­
rych.

W dniu 22 grudnia br. zasiedli obaj 
na ławie oskarżonych przed Sądem O- 
kręgowym w Ostrowie i skazani zosta­
li — Sołgała na jeden rok i sześć mie­
sięcy więzienia, a Stefanowicz za pa­
serstwo na pięć miesięcy aresztu, (md)

Tam, gdzie w dzień i w nocy KRONIKA

Rzadko kiedy młodzież wracająca 
tłumnie ze szkół ulicami Wałową i 
Krasińskiego czy liczni w godzinach 
wieczornych spacerowicze spoglądając 
na jasne mury obszernego budynku po­
myślą o tym, że za oknami tego gma­
chu wre praca. A rzadziej jeszcze 
chyba, że niekiedy gasną tam istnienia 
ludzkie mimo rozpaczliwej walki uwi­
jających się po salach między łóżkami 
białych postaci...

Przejętym obowiązkami, śpieszącym 
tu stale przechodniom nie wiele mówi 
wielki napis u wejścia: Szpital Miej­
ski. Często go nawet nie zauważą. 
Kto ze zdrowych zresztą pomyślał o 
tym? Kto ma na to czas?...

A dzieją się tam wielkie rzeczy. —- 
Walka o życie ludzkie trwa tam usta­
wicznie. Dzień i noc.

Kiedy wchodzimy do wnętrza budyn­
ku ogarnia nas specyficzny dla wszyst­
kich tego rodzaju placówek zapach. 
Udajemy się na piętro. I nie „Dni

Bilans kampanii cukrowniczej 
w Witaszycach

Cukrownia Witaszyce, pow. Jarocin 
przerobiła w br. 691 tys. kwintali bu* 
raków uzyskując o 1 proc, więcej cu= 
kru (17% proc.) niż w ubiegłym roku. 
Akcja dostawy buraków przez około 6 
tys. plantatorów była doskonale zorga­
nizowana, gdyż odbywała się planowo, 
tak, że me tworzyły się zatory furmanek 
i plantatorzy nie tracili niepotrzeibnie 
czasu na czekanie.

Dzięki sprawnej organizacji oraz 
współzawodnictwu praicy tegoroczna 
kampania nie tylko zakończyła się o 6 
dni wcześniej, niż przewidywano, ale 
można było zatrudnić o 400 osób mniej, j Narodowej w Krotoszynie uchwalono 
niż w poprzednim roku. W ten sposób statut organizacyjny Zarządu Miejskie- 
uzyska.no znaczne oszczędności na ro*' 
bocianie, a wymieniona liczba robotni’

Przeciwgruźlicze" są powodem, dla 
którego uchylamy właśnie drzwi Od­
działu TBC. To tylko cisza panująca 
wśród leżących tam pacjentów intry­
guje i zmusza do odwiedzin.

Leżą spokojnie choć nie zrezygno­
wani. Zdają sobie sprawę ze stanu 
swego zdrowia. Wiedzą jednak, że 
wszystko robi się tutaj, by uratować 
ich życie. Chwalą obsługę, jedzenie...

Ale przybysz wychodząc stamtąd 
zdaje sobie doskonale sprawę z tego, 
że nie wszystko zrobiliśmy w kierunku 
walki z gruźlicą. Że wielu z tych mo­
żna byłoby ratować... Gdyby tylko ak­
cję tę potraktować gruntownie, od pod­
staw, gdyby nadać jej charakter po­
wszechny.

Szpital Miejski w Lesznie obejmuje 
poza oddziałem gruźliczym, stację we­
wnętrzną i laryngologiczną. Trzech le­
karzy specjalistów i zespół pielęgnia­
rek mają pełne ręce pracy. W szpitalu 
jest przecież stale — nie licząc przy-

Budżet Krotoszyna na sumę 61 mil
ostatecznie uchwalony i zatwierdzony

Na wstępie obrad Miejskiej Rady

go oraz statut stanowisk służbowych 
w brzmieniu zgłoszonym przez Zarząd 

ków pracowała produktywnie na innych Miejski. Następnie MRN uchwaliła do­
datkowy budżet admin.-og, 'oraz przed-odcinkach gospodarki, (bg)

PK@S w Gostyniu pracuje dobrze
Mamy przed sobą dane o działalno­

ści tej instytucji za ubiegły rok. Wy­
nika z nich, że był to rok intensywnej 
pracy w kierunku ulżenia niedoli bie­
daków i że wyniki tej pracy były nie 
tylko bardzo dobre, lecz spotykają siei 
również z pełnym uznaniem władz nad-j 
zorczych. Potwierdził to obecny na o-j 
statnim walnym zebraniu inspektor 
wojewódzki zaznaczając, że powiat go­
styński pod tym względem zajmuje 
jedno z czołowych miejsc.

Przyjrzyjmy się nieco bliżej liczbom, 
a przekonamy się, że pochwały inspek­
tora wojewódzkieoo są słuszne. Na te­
renie powiatu gostyńskiego zorgani­
zowano 5 kuchen, z których korzysta 
w Gostyniu 251 podopiecznych, w Bor­
ku 47, w Poniecu 94, w Piaskach 76
1 w Krobi 100 czyli razem 568 pod­
opiecznych, którym wydano w roku 
sprawozdawczym 177 216 obiadów i to 
obiadów dobrych, co również stwier­
dził i podkreślił inspektor wojew,

Akcja PKOS przedstawia się w licz­
bach mniej więcej następująco: na 
żywność dla podopiecznych wydano
2 340 000 zł, na odzież 42 900 zł. Więk­
szość funduszów na ten cel otrzymano 
cd rządu, gdyż 1 780 000 zł, choć i 
ofiarność społeczeństwa (569 000 zł) 
nie była mała, jak również subwencja 
województwa (520 000 zł). Najmniej

stosunkowo otrzymał PKOS od Zw. 
Samorządowego, bo tylko 78 000 zł.

Podkreślić należy, że tak korzystne 
I wyniki były tylko możliwe dzięki życz­
liwości, jaką władze i społeczeństwo 

■gostyńskie akcję tę otaczają i nad­
zwyczajnie ofiarnej pracy Zarządu z

1,

siębiorstw i zakładów miejskich na 
rok 1948, wskutek czego budżet adm. 
podniósł się w wydatkach zwyczajnych 
do sumy 34 772 000 zł i w wydatkach 
nadzwyczajnych do 12 755 000 zł w do­
chodach zwyczajnych do 37 347 000 zł 
i dochodach nadzwyczajnych do 10 mil. 
180 tys. zł oraz przyjęła decyzję Po­
wiatowej Rady Narodowej zatwierdza­
jącą budżet na rok 1949 w dochodach 
i wydatkach na sumę ogólną 61 mil. 
804 tys. zł.

Uchwalono dalej regulamin dla Miej­
skiego Domu Opieki dla Dorosłych 
oraz postanowiono na wniosek Pow. 
Zrzeszenia Kupców wystąpić z wnio­
skiem o obniżenie stawek czynszu naj­
mu dla miasta Krotoszyna o 3O°/o.

W końcu MRN uchwaliła przezna­
czyć budynek służbowy przy ul. Zdu- 

iiivwais-iej ur w uaiusui na. cero swiet- 
ilicy i przedszkola RTPD. (fk)

chodnich — około 70 pacjentów. Dzię­
ki rozsądnej gospodarce i jak najdalej 
idącej współpracy całego zespołu, szpi­
tal doskonale radzi sobie z różnego ro­
dzaju kłopotami zwłaszcza aprowiza- 
cyjnymi.

W tym roku stanął duży gmach po­
mocniczy, rozbudowany za pomocą fun­
duszów własnych Zakładu. W nim to 
znajdzie pomieszczenie pralnia, suszar­
nia w jednej części oraz magazyn drze­
wa i w części dalszej chlew dla hodo­
wli trzody. Jeśli porównać stan szpi­
tala w chwili przejęcia go przez wła­
dze polskie ze stanem obecnym, to 
wygląd jego jest imponujący. Przy­
znać należy, że perspnel szpitala z b. 
dyrektorem dr. Krystmanem i obecnym 
dyr. dr. Polewskim na czele — doko­
nał wielkiego dzieła. Gdyby jeszcze 
tylko miejscowy Urząd Aprowizacyjny 
okazywał więcej zrozumienia — wszy­
stko byłoby w najlepszym porządku. 
A szpital ma przecież poważne obo­
wiązki. Obsłużyć 5 powiatów jest 
wielkim i trudnym zadaniem.

Wspomniano już wyżej, że pacjenci 
chwalą obsługę. Bo też dyscyplina 
jest wspaniała. Śledząc wykonywaną 
pracę dochodzimy do przekonania, że 
traktuje się ją tuta' z sercem i z całym 
zrozumieniem jej znaczenia. Niektó­
rzy nawet zrezygnowali z wakacji. 
Przykład: p. Maria Skrzypek. Jest m. 
in. także (bo wszyscy zasługują na u- 
znanie) p. Rozwałka — palacz mecha­
nik. Dla niego nie ma pracy nawet 
najczęściej, której by się z uśmiechem 
nie podjął.

Tu i tam słyszymy, że część pielę­
gniarek postanowiono zwolnić. Czy ła­
two jednak (przy braku absolwentek 
szkół pielęgniarskich) będzie dobrać za­
stępców? Nie wiadomo. Będzie to 
chyba trudna sprawa.

Nie łatwo opisać wykonywaną tutaj 
pracę. Czyny to wielkie. Wracają one 
zdrowie i* życie najbardziej zagrożo­
nym. hel

a GRUDZIEŃ
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POZNAŃ
Repertuar teatrów

Wielki — o godz. 19 — „Goplana" — Wł. 
Żeleńskiego.

Polski — o godz. 19 — „Pastorałka" w 
ukł. Leona Schillera.

Nowy — o godz. 19.30 — „Łato w No- 
hant" — J. Iwaszkiewicza.

Komedia Muzyczna — o godz. 20 —- 
„Słomkowy kapelusz" — E. Labiche'a.

Aktora i Lalki — o godz. 18 — „Dzieci 
pana Majstra" wg Rogoszówny w opr. Krze­
mińskiego.

Kameralny Zespól TPŻ (ul. Słowackiego 
19/21) — o godz. 19.30 — „Poglądy panny 
Jadzi" — W. Sliwiny.
r—— OSTRÓW - ------ 1

LESZNO

!p. Romanem Janowskim i b. kierowni- newskiej 67 w całości na cele świet- 
kiem PKOS-u na czele. ilicy i przedszkola RTPD, (fk)

Całkowite wydzielenie Ostrowa
nastcrpi w styczniu 1949 r.

Publiczne posiedzenie Miejskiej Radyj Na zakończenie prezydent miasta 
Narodowej w Ostrowie odbyło się pod podał do wiadomości, że całkowite 
przewodnictwem p. Olejniczaka. Po ■ wydzielenie Ostrowa z Powiatowego 
uczczeniu kongresu zjednoczeniowego i Związku Samorządu Tery torialnego na- 
partyj robotniczych przewodniczący stąpi w styczniu przyszłego roku. Mia- 
udekorował Złotymi Krzyżami Zasługi j sto otrzyma wtenczas własne Starostwo 
z okazji długoletniego pożycia małżeń-Grodzkie, (md) 
skiego małżonków Józefa i Jadwigę 
Kasprzaków z Ostrowa, po czym MRN 
uchwaliła II budżet dodatkowy głów­
nej administracji przedsiębiorstw i za­
kładów miejskich na rok 1948. Budżet 
zamyka się w rozchodach i dochodach 
kwotą 8 375 000 zł.

Kary dla renegatów
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Ostrowie w dniu 20 gru­
dnia 1948 r. za odstępstwo od narodo­
wości polskiej odpowiadali: znany w 
Ostrowie wł. księg. i 6kł. papieru Józef 
Kohlmann, obecnie zam. w Chorzowie, 
ul. Powstańców 62, oraz jego żona Zofia 
z domu Switalska. Sąd wymierzył im po 
sześć miesięcy więzienia.

Za to samo przestępstwo odpowiadał 
także Wilhelm Gola z Czarnegolasu, 
pow. ostrowskiego i jego żona Joanna 
Gola z domu Waldek. Sąd wymierzył 
im kary po trzy tygodnie aresztu, (md)

]L
Dnia 22. 12. br. został rozegrany mecz te­

nisa stołowego pomiędzy L. K. S. „Merku­
ry" a Harcerskim Klubem Sportowym. Mecz 
ten został zakończony zwycięstwem H. K. 
S-u w stosunku 7:2. Punkty dla H. K. S-u 
zdobył Solla T. 3, Berus T. 3, oraz Klem- 
czak 1 punkt. Dla „Merkurego" punkty 
zdobyli Mikulski St. 1 i Rożek 1 punkt.

Mlsłslabość do garderoby
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Ostrowie zasiadł Jan 
Kroszka z Łodzi, ul. Wschodnia 22, 
który dokonał szeregu kradzieży gar­
deroby między innymi w Zmysłowie, 
pow. Krotoszyn na szkodę Sochy, w 
Krotoszynie na szkodę Marszałka i w 
Baranie pow. Krotoszyn na szkodę Ta- 
larczyka. Sąd skazał go na trzy lata 
więzienia, (md)

Czyste ręce -
Gruźlica krów to niebezpieczna cho­

roba także dla ludzi. I nie tylko gruźli­
ca. Wiele innych chorób może być 
przeniesionych na otoczenie jeżeli nie 
będziemy przestrzegać warunków hi­
gieny przy dojeniu krów. Dowiedziono 
bowiem naukowo, że zarazki różnych 
chorób doskonale się 
przechowują w mleku.

Toteż przy produkcji 
kiem należy szczególnie 
stość. Bo skąd inąd wiemy, że obcho­
dzenie się z mlekiem w gospodarstwach 
domowych pozostawia wiele do życze­
nia. W wielu wypadkach dojenie od­
bywa się w ciemnych, brudnych i wil­
gotnych oborach; krowy leżą na mo­
krej ściółce, przesiąkniętej odchodami. 
Wymiona krów są bardzo często tak 
brudne, że strach patrzeć, a dojarka 
nie zada sobie trudu oczyszczenia czy 
wymycia go wodą i czystą ściereczką.

W pewnym gospodarstwie widziałem 
dojarkę ciągnącą sutki wymienia kro­
wiego a pomiędzy palcami jej rąk spły­
wała brudna, czarna ciecz — gnojów­
ka. Obrazek straszny. Bo przecież ta 
gnojówka łatwo mogła spłynąć z rąk 
dojarki do wiadra. Ileż więc zarazków 
znalazłoby się na skutek 
chlujstwa w mleku? Brr....

W wielu innych oborach 
skich i majątkowych wlewa 
dnej konwi mleko od krów

to warunek

W ostatnim tygodniu przed Świętami 
odbyły się na terenie miasta Krotoszy­
na liczne uroczystości gwiazdkowel

W Publicznej Szkole Podstawowej nr 
1 odbyły się uroczystości gwiazdkowe 
w poszczególnych klasach. W uroczy­
stościach brali liczny udział rodzice, 
wychowawcy oraz kierownik szkoły i 
prezes Opieki Rodzicielskiej.

Związek Inwalidów Wojennych urzą­
dził w hotelu pod „Białym Orłem" 
„Gwiazdkę", w której wzięli udział 
przedstawiciele władz i partii politycz­
nych. Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezes powiatowy p. Franci­
szek Kowalski. Po tradycyjnym opłatku 
obdarowano 30 najbiedniejszych człon­
ków paczkami żywnościowymi.

W Obwodowym Urzędzie Pocztowym 
odbyła się pierwsza „Gwiazdka" dla 
dzieci pocztowców zorganizowana przez

rozmnażają i

i handlu mle- 
zachować czy­

tego nie-

gospodar- 
się do je- 
zdrowych 

i chorych i odsyła się do konsumpcji.
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Czy wobec tego mleko to może być 
zdrowe dla ludzi? Na pewno nie, gdyż 
znalazło się tam tysiące bakterii cho­
robotwórczych, stanowiących niebez­
pieczeństwo dla zdrowia ludzkiego.

Każdy dobry gospodarz czy admini­
strator wie, która sztuka w jego obo­
rze jest chora. Wiedząc zaś o tym po­
winien nakazać, aby mleko od cho­
rych sztuk zlewane było do osobnych 
konwi i oddawane do mleczarni celem 
przeprowadzenia pasteryzacji czyli o- 
czyszczenia z zarazków.

W związku z tym szerokie pole do 
działania ma tutaj Związek Samopomo­
cy Chłopskiej poprzez swoich instruk­
torów rolnych i kontrolerów mleczno­
ści. Powinni oni pouczać i stale przy­
pominać rolnikom o obowiązku zacho­
wania higieny przy udoju mleka, o ko­
nieczności utrzymania w czystości 
krów, obór i naczyń do mleka, o my­
ciu wymion i czystości rąk dojarek 
To jest konieczne tak ze względu na 
zdrowie publiczne jak i rozwój prze­
mysłu mleczarskiego.

Kontrola i ocena higieniczna obór, 
jako miejsca produkcji mleka tudzież 
zdrowotności krów — właśnie ze 
względu na zdrowie publiczne —- win­
na być wprowadzona obowiązkowo. 
Przyniesie to jeszcze poważne zyski , _ 
samemu rolnikowi, bo poprzez higienę ny 125 mil. zł, pokryty zaś był prawie 
i czystość zapewniamy zdrowie konsu- zupełnie z dochodów własnych, gdyż 
mentom mleka a ponadto podniesie się dotacje wynosiły ca 1.300.000 żł.

! stan hodowli i mleczność krów, (wł) Godnym uwagi jest projekt stworze-

Zarząd Zw. Zaw. Pracowników Poczt i 
Telegrafów. Gwiazdor obdarował 30 
dzieci z Krotoszyna oraz 42 dzieci z pla­
cówek pocztowych w powiecie. Całość 
uroczystości uzupełniły tańce i dekla­
macje oraz śpiewy rozbawionej dziat­
wy.

Powiatowy Komitet Opieki Społecz­
nej w ramach akcji pomocy zimowej 
urządził dla swych podopiecznych bar­
dzo sutą „Gwiazdkę", obdarowując 160 
podopiecznych (małe rodziny) paczka­
mi żywnościowymi wartości po 900 zł 
oraz 30 podopiecznych (duże rodziny) 
paczkami wartości po 1700 zł. Ogólna 
wartość paczek żywnościowych wyno­
siła ponad 195,000 zł. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili przewodniczący 
Pow. Komitetu Akcji Zimowej p. sta­
rosta Bonowski, przewodniczący Pow. 
Komitetu Opieki Społecznej p. mgr 
Majchrzak i kierownik PKOS-u p. Mo­
giłka. (fk)

--------------------------------------------------

Nowoczesny zakład leczenia alkoholików
ma powstać w Modliszewie pod Gnieznem

je dno z licznych sprawozdań kongre­
sowych w Gnieźnie dotyczyło upań­
stwowionego już, jak pisaliśmy, Za­
kładu Psychiatrycznego w Dziekance. 
Ze szczegółami tego sprawozdania war­
to zapoznać się bliżej, choćby z tego 
tytułu, że zakład w Dziekance należy 
do największych i najlepiej wyposażo­
nych w Polsce. Jako jedyny zaś w 
kraju, posiada poza innymi oddziałami 
— oddziały dla dzieci nerwowo i psy­
chicznie chorych, dla których stworzo* 
no tam nawet szkołę specjalną oraz 
przedszkole.

Zakład zaopatrzony jest w nowocze­
sne urządzenia badawcze, różnego ro­
dzaju warsztaty rzemieślnicze, gdzie na 
równi z pracą na roli i w ogrodnictwie 
stosuje się leczenie chorych pracą.

Jak wynika ze statystyki, w ciągu 
11 miesięcy, tj. do listopada br. włącz­
nie przebywało w Zakładzie na lecze­
niu 1.649 osób, z których 787 wypisa­
no w stanie wyleczenia lub poprawy.

Budżet Zakładu, posiadającego 254 
osoby personelu, wynosił na rok obec-

I
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, tel. 422, przyjmuje komuni 
kąty do działu redakcyjnego, ogłoszenia 
płatne, drobne reklamowe, nekrologi i inne 
codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Mydło na listopadowe karty zaopatrzenia, 
jak podaje Starostwo Powiatowe, musi być 
odebrane najpóźniej do 4 stycznia 1949 r.

Koło Miłośników Sceny w Ostrowie wy­
stawiło w drugie święto Bożego Narodzenia 
w sali Teatru Miejskiego bardzo wesołą 
komedię w trzech aktach M. Nealla i M. 
Ternara pt. „Co on robi w nocy", reżyserii 
Edwarda Marszałka. Amatorzy opanowali 
swoje role i oddali je należycie, wzbudza­
jąc dużo humoru wśród publiczności, któsa 
zgromadziła się bardzo licznie.

Nowe władze partyjne. Po zjednoczeniu 
się obu partii robotniczych ukonstytuowały 
się nowe władze partyjne na szczeblu po­
wiatowym. Powstał oddzielny Powiatowy 
Komitet P. Z. P. R., jak też Miejski Komitet 
P. Z. P. R. Pierwszym sekretarzem Pow. 
Komitetu P. Z. P. R. został wybrany p. Pa­
weł Hys, a jego zastępcą p. Olejniczak. 
Pierwszym sekretarzem Miejskiego Komite­
tu P. Z. P. R. wybrano p. Bronisława Ada­
musa a jego zastępcą p. Cala Juniora).

Komitety przystąpią w najbliższych dniach 
do przeprowadzania wyborów w ramach 
Kół Gminnych i Gromadzkich Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

ZKS „Budowlani" w Ostrowie
W dniu 22 grudnia br. zorganizowano 

przy Oddziale Związku Zawodowego Robot­
ników i Pracowników Przemysłu Budowla­
nego Z. K. S. „Budowlani" i Sekcję Teni- 

. sa Stołowego. Do zarządu weszli pp. Artur 
Kawałek — prezes, Stefan Finkę — wice­
prezes, Mieczysław Wawrzyniak — sekre­
tarz, Cyryl Misiorny — skarbnik, Jan Win­
kowski — kapitan sportowy, Czesław Jaś 
— ref. prop., Zenon Gajewski — gospo­
darz.

Sekcja Tenisa Stołowego Z. K. S. .Bu­
dowlani" rozegrała ostatnio towarzyskie 
spotkanie tenisowe z niestowarzyszonymi. 
Wygrali nie.stowarzys.zeni w stosunku 6:4. 
Wyniki poszczególnych gier były następu­
jące: Gajewski — Tomczak 15:21, 13:21; 
Winkowski — Jaś 19:21, 26:24, 21:19; Ci­
szak — Nowak 25:23, 21:19; Winkowski — 
Nowak 21:15, 21:15; Winkowski — Tom­
czak 26:24 17:21, 21:23; Ciszak — Jaś
14:21, 21:12 18:21; Ciszak — Tomczak 14:21 
21:19, 22:20; Gajewski — Nowak 14:21,9:21 
Gajewski — Jaś 16:21, 10:21; Ciszak — 
Tomczak 0:21, 0:21; Winkowski — Jaś 0:21, 
0:21 walkowerem. Z ramienia „Budowlani" 
grali pp. Ciszak, Winkowski, Gajewski. Po 
dwa punkty dla Z. K. S. „Budowlani" zdo­
byli pp. Ciszak i Winkowski. (md)

PLESZEW I

nia przez Zakład w majątku Modlisze* 
wo nowoczesnego ośrodka. dla leczenia 
alkoholików, opartego na zasadach pra* 
cy przymusowej w połączeniu z pew» 
nym systemem spółdzielczości. (pr)

374elnia malka 17 dzieci 
odznaczono Złotym Krzyżem Zasłagi

W Krotoszynie dokonał członek Pre­
zydium Pow. Rady Narodowej p. Roga- 
cki odznaczenia małżeństw, które prze­
żyły wspólnie 50 lat oraz rodzin mają­
cych liczne potomstwo — Złotymi 
Krzyżami Zasługi nadanymi przez Pre­
zydenta RP.

Za 50 letnie pożycie małżeńskie od­
znaczeni zostali Złotymi Krzyżami Za­
sługi: małżonkowie Antoni i Teodozja 
Chmielewscy ze Sulmierzyc, pow. Kro­
toszyn, oraz małżonkowie Walenty i 
Magdalena Pokrakowie z Brzozy, pow. 
Krotoszyn, za wychowanie licznego po­
tomstwa (17 dzieci) — odznaczono Zło­
tym Krzyżem Zasługi p, Eleonorę Kos 
mann, żonę robotnika rolnego w PNZ 
w Wronowie, pow. Krotoszyn. Szczę­
śliwa matka liczy dopiero 37 lat. (fk)

l
Znaczki rejestracyjne dla psów. Wszyscy 

posiadacze psów na terenie m. Pleszewa 
winni w terminie od 1 do 10 stycznia 1949 
r. wykupić w Zarządzie Miejskim znaczki 
rejestracyjne na rok 1949.

Równocześnie przypomina się o obowiąz­
ku zgłoszenia w przeciągu dwóch tygodni 
nowonabytego psa. w tymże urzędzie. Nie­
stosujący się do zarządzenia będą ukarani.

Rejestracja roszczeń w stosunku do b. 
Rzeszy Niemieckiej. Osoby względnie fir­
my posiadające niezrealizowane roszczenia 
w stosunku do niemieckich osób fizycznych 
i prawnych oraz władz, b. Rzeszy winni za­
rejestrować swe pretensje do dnia 5 stycz­
nia 49 t. w Zarządzie Miejskim. Rejestracja 
jest bezpłatna. (bg)

l5OHiirsisl(j!iJ-p?aco«Hfiiii PKP
złożyło egzaminy czeladnicze

W dniach 15 — 23 grudnia br. od’ 
były się końcowe egzaminy czeladni’ 
cze w gmachu Średniej Szkoły Zawo­
dowej Kolejowej w Poznaniu. Komi­
sja egzaminacyjna w zawodach: ślusar­
skim, tokarskim, kotlarskim, elektro- 
technicznym, kowalskim, spawalniczym 
i odlewniczym pod przewodnictwem 
dyrektora szkoły, inż. T. Gutowskiego, 
wyzwoliła na czeladników 150 pomoc­
ników — rzemieślników kolejowyah z 
Poznania, Krzyża, Rogoźna i Leszna.

W szkole łej od 1 maja 1945 r. do 
23 grudnia 1948 r. wyszkolono 2.500 
czeladników i mistrzów, tak spośród 
kursistów, jak i absolwentów szkół za­
wodowych z Poznania, Gniezna, Lesz­
na, Gorzowa, Wągrowca, Krzyża i Ja­
rocina. Z tej ilości 95 procent pracuje 
w kolejnictwie, reszta — w innych za» 
kładach pracy. (bg)

Coraz więcej sadów
Wielkopolska wraz z Ziemią Lubu­

ską posiada około 2 milionów 120 tys. 
drzew owocowych. W ub. sezonie je­
siennym uruchomiono 540 tys. zł kre­
dytu na sadownictwo. Kredyty te zo­
stały rozprowadzone za pośrednictwem 
Państwowego Banku Rolnego wśród 
mało i średniorolnych gospodarstw. W’ 
ub. miesiącach wysadzono około 2000 
drzew owocowych w ogrodach przydo­
mowych. Zakładającym sady udziela się 
bezzwrotnej subwencji w wysokości 
30% wartości zakupionych drzew owo­
cowych. (PAP)

uzyska.no
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doznań, ul. Ratajczaka 13 
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Dnia 25 grudnia 1948 r. zmarł na udar serca, mój najukochańszy mąż, 
nasz syn, ojciec, brat, zięć, szwagier, wuj i dziadek, śp.

Marian Nowakowski
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie si^ w środę, 29 bm., o godz. 12, z kaplicy cmentarza 
gorczynskiego. Msza sw. odprawiona zostanie- w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 8 w kościele św. Anny przy ul. Matejki, o czym zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni

żona I rodzina
Poznań, Detroit U. S. A. 
Dobrzyń. 27924

TRADYCYJNA
NOC SYLWESTROWA 
w Kawiarń! ■ A. KRUK ■ Fredry 12 
Wielki program arfysłyczny

Hanc iny
Poczętek o godz. 20 - Wstęp wolny

Lokal czynny do rana oioo??

Przewielebnemu ks. radcy Foreckiemu, ks. 
Nowickiemu, Przyjaciołom, Kolegom, Znajo­
mym i wszystkim Delegacjom za oddanie 
ostatniej przysługi mojemu ukochanemu mę­
żowi i naszemu drogiemu ojcu, śp.

Szamotuły, Rynek 41.

Józefowi Holzhausenowi 
jak również za liczne dowody współczucia, 
wieńce i kwiaty, składają serdeczne

Bóg zapłać I
żona z synami

27869

zakłady SilnlM Spalinowych nr 3 
w Poznaniu 

ul. Mylna 38/40 („Ergemotor") 

zawiadam;aję, że ekspedycja 
z powodu

inwentury
w dniach 30 i 31 /12. 48 r. oraz 3/1. 49 r.
,2W„ będzie nieczynna

Poważna Instytucja publiczna poszukuje na 
korzystnych warunkach od 1 stycznia 1949

Referencje wymagane.
Oferty Głos Wielkopolski pod nr 27930.

Wolne posady
Gosposia samodzielna, czysta, 
uczciwa, do 3 osób potrzebna. 
Rynek Łazarski 11 m. 5.

 27853

Kuśnlerka do czapek poza dom 
potrzebna. Gąsiorowskich 10.

27872

FilateliściI — Najtańsze źródło 
zakupu jest „Poznańska Fila, 
telia** Armii Czerwonej 2.

__________  12a-260
Optyk, 27 Grudni* 7. dostawa

Ubezpieczalni Spolecz- 
12b-236

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ

Kraszewskiego 17 
lei. 519-67 12»-1 1

Z a j a c e
kupuję po najwyższych cenach 

dziennych.
Większe partie odbieram własnę 

lokomocję

Lesztzynslń Dom Ehoilo i Impoiio
Leszno Poz,, Naru owicza 62/63

Tel, 473 27ćcó

F

(
Dyplom, drogista szuka posady. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,867.________  pl0055

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zjednoczenie 
Przemysłu Gumowego 
Łódź, ul. Andrzeja Struga 26 
zatrudni w Łodzi lub oodległych Za­
kładach na terenie całej Polski : 
inżynierów I technków chemi­

ków i mechaników, 
ekonomistę, 
technika budowlanego, 
b lans stów, 
księgowych samodzielnych, 
kalkulatorów, 
inspektora i instruktora

ze znajomością jednolitego planu kont 
księgowości przemysłowej wg nowych 
zasad,

referenta zaopatrzenia 
do sekcji metali, 

rutynowane maszynistki.
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału 

Osobowego zjednoczenia w Łodzi i2b-428

———————

Potrzebna dziewczyna do wszel­
kich prac domowych z goto-^ 
waniem. Zgłoszenia od 14—16. 
Adres wskaże Glos Wielkopol- 
ski nr 27825.

Posiugaczka 3 razy tygodniowo 
potrzebna. Mostowa 15, m. 22. 
______ ______________c3996
Dobrych pomocników szewskich 
na męską robotę przyjmę poza 
dom. Adres wskaże Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1, nr 3701.

C3994

Rolniczy Zakład Doświadczal­
ny Państwow. Instytutu Nauko­
wego. Pętkowo pow. Środa, 
poszukuje zaraz asystenta. 
Wymagane przynajmniej śred­
nie wykształcenie rolnicze.

F2420
AAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAAA

Kilkadziesiąt 
KOBIET

do skubania drobiu 
oraz innych prac 
W tuczami drobiu. 

Rataje 142. pl0070

Księgowe’o(ą) 
siłę młodszą — 
obeznanego z księ­
gowością przebitko­
wą i maszynopism. 

poszukuje zaraz 
większe przedsiębior­
stwo przemysłowe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 12.892.

............ .-p1007?J
Gospodarz uczciwy, samotny, 
na 60 morgów potrzebny do 
pracy. Poznań, Logi 17, skład. 

27900

Kosmetyczka dyplomowana z 
praktyką, może się zg osić. 
Kraszewskiego 17. m. lOa, 
godz. 17—18.________ 27781

Dziewczyna do wszystkich prac 
domowych (ze spaniem) po­
trzebna. Siemiradzkiego lOa, 
m. 8, III ptr._________ 27914

Gosposię lub dziewczynę z dó­
br m gotowaniem do 3 osób 
zaraz. Hurtownia Galanterii, 
Piekary 1.____________ 27887
Karmelkarz kartą rzemieślni. 
czą potrzebny natychmiast. — 
Szydłowski, Ostrów, Kaliska 25.

12b-477

Fryzjerka, siła zdolną, na stale 
zaraz. Daszyńskiego 45.

__________________ k2009 
Pomoc domową, uczciwą, coś­
kolwiek z gotowaniem, do 2 
osób, przyjmę na stałe. Zgło­
szenia: Dolna Wilda 36. m. 4.

k2008

Panienka do pomocy potrzebna. 
Pracownia czapek. Gąsiorow­
skich 10. 27871

Szuka posady

Dziewczyna gotowaniem do 
bezdzietnego małżeństwa. Nie­
golewskich 20a, m. 9. 27880

Gosposia starsza, dobrze gotu­
jąca, szuka posady. Zawiejska, 
Poznań Osiedle Grunwaldzkie, 
Kasztelańska nr 1L____27885

Przedstawiciela zaprowadzone­
go na wyroby kosmetyczno- 
perfumeryjne na Poznań i woj. 
poznańskie poszukuje war­
szawska firma. Poważne ofer. 
tv kierować pod ..Kosmetyka", 
Warszawa, Impet, Sikorskie­
go 42. 12b-443

Siła biurowa męska ze znajo­
mością księgowości przyjmie 
posadę. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 27876,
Księgowa - bilansistka dłuższą 
praktyką przyjmie pracę. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,907. pl0086

Najciekawsze audycje radiowe na piątek, 31.12. 48
5.10 Sygnał czasu i pobudka młodzieżowa; 5.20 Koncert po­

ranny- 6.00 Gimnastyka; 6.10 Dziennik; 6.30 Muzyka; 7.00 
Dziennik; 7.25 Muzyka; 8.00 Poradnik gospodarstwa domowe-
go- 8 io’ Muzyka; 9.3o’ Przerwa; 12.04 Wiadomości południo­
we- 12.20 Koncert solistów; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 
Muzyka ludowa; 13.30 Przerwa; 14.30 Audycja dla dzieci w 
oprać. Jadwigi Nawarskiej: a) Obrazek słuchowiskowy „Ze­
gnaj stary roku", b) Odpowiedzi na listy; 14.50 Audycja roz­
rywkowa- 15.30 Notowania giełdowe; 15.25 Informacje po­
znańskie;’ 15.30 II audycja z cyklu „Muzyka programowa pt. 
„Rzeki i morza w muzyce; 16.00 Dziennnc popołudniowy, 
16.30 Skrzrnka ogólna z W-wy; 16.45 „Pierwsze wagony 
opowiadanie; 17.00 Koncert dla przodowników pracy; 17.45 
Pogadanka na tematy obyczajowe; 18.00 „Prosimy do taftca 
rozrywkowa audycja sylwestrowa dla dzieci; 19-M 
nicę utworzenia Krajowej Rady Narodowej — audycja >.S_uźby 
Polsce"- 19 15 „Zwyczaje noworoczne w ZSRR — audycja 
s owno-muzyczna‘; 20.00 Dziennik w^zorny; 20.5 Muzyka 
lekka- 21 00 Występ zespołu teatru „Syrena , 22.00 „Radiowa Łbawa Sylwestrowa"; 24.00 Sygnał czasu, gong <zwony, 
zapowiedź Nowego .Roku; 00.02 Przemówienia; 00.30 D c. 
Fadiowej Zabawy Sylwestrowej; 1.00 Muzyka taneczna; 2.50 ?oSna ^ień następny; 3.00 Hymn i koniec audycji.

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan ZagiersKl.
Adres redakcji: Poznan, ul. Dzlatynskich 10 Tel.

Biuro Ogłoszeń: Poznan ul w7SJ’!ań?kJ\es0Knnj_l Svq 
Tel 64-75 i 62 70 (wewnętrzny 5) Konto PKO

Administracja (prenumerata): Poznań al Marsz Focna 
16 teł 69-72 Konto PKO Poznań V-4499

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do BH>ra Ogłoszeń zaś w sprawie orenumeratv do 
Administracji  

Tłoczono w DrukarnM^J P°Znań‘PfiłD3C

Szczęśliwego Nowego Roku
otaz głównej wygranej

3 miliony z.ł
życzy wszystkim swoim Graczom 
KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ

ST. GALANTOWICZ
Gniezno, ul. Mieczysława 37 - tel. 15-08
Wielki wybór losów do I klasy 55 Loteri KI.

12b-484

,_\4a OGŁOSZ£V74 DROBNE 5.%’'„“tA
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiafl 
-Kiego io i piętro. — Tel 64-75 l 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Krawcowa szyje ładnie w do­
mach. Of, Gł. Wlkp. nr 27882.
Krawcowa domowa szuka za­
jęcia. Oferty; PAR, Ratajcza. 
ka 7, pod 12,903. p 10083
Księgowa szuka posady od sty­
cznia. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 12,888. p!0074
Szofer-mechanik półroczną 
praktyką szuka posady. Piotr 
Olszak, Borują, Kościelna 99, 
pow. Wolsztyn.___  12b-485
Karmelkarz, długoletnią prak­
tyką, dobry fachowiec, poszu­
kuje pracy. Oferty G.os Wlkp. 
nr 27935.
Bardzo biegła stenotypistka 
(inteligentna) zmieni posadę 
od 1. I. 1949 r. Oferty Glos 
Wlkp. nr 27934.
Pokć] używaniem kuchni przy 
Dąbrowskiego oddam za wska. 
zanie pracy wolnego, magazy­
niera. Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 27911.

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań 
al. Marcinkowskiego 26, tele. 
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne o9438
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 12a-169
Handlowe, półroczne, popołu­
dniowe kursy rozpoczynam 3 
stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33.

P9859
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, 
Ratajczaka 36. p!0008
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

27838
Jazdy samochodem, motocy­
klem oraz dobrej obsugi po­
jazdów mechanicznych nau­
czysz się w szkole ,,Auto-Ster“ 
Poznań. Mickiewicza 36. Po­
czątek kursu 10 stycznia. Wpi. 
sy trwają. Biuro czynne stale, 
w soboty do godz. 13. pl0029

Osobiste
Patefony, adaptery i wzmac­
niacze wypożycza na uroczy­
stości rodzinne Fa „Renoma", 
Stary Rynek 23. pl0085

Sprzedaże
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz pl. Wol- 
n o ści 11.___________  P9325
Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr.. tel. 36-31. p9324
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż — kupno. Komis „Lamus". 
Sieroca 5/6. p9387

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza lachowa firma 

K.KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon 98-63
Nagi, na P.W.K. — Rok zal. I91‘i

♦

!

♦

i

Zjednoszone Zakłady 
Przemysłu Chemicznego 
w Katowicach ul. Warszawska 6 

poszukuję

1. inżyniera chemika
na stanowisko kierownika referatu bezpie­
czeństwa pracy w Wytwórni w Pionkach.

2. inżynierów iub techników 
chemików na stanowiska kierowników la­
boratoriów względn e techników ruchu, 
zarazem referentów bezpieczeństwa pracy 
w Wytwórniach w Męko.nie i w Piechowi­
cach.
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału 

Osobowego Zjednoczonych Zakładów w Ka­
towicach. l2b-445

e
POSZUKUJEMY

Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż .,Union“, 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

 27206
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.
______________ 12b-230

Wytwórnię lodów Poznaniu 
sprzedam lub wydzierżawię 
ewtl. przyjmę wspólnika. 
Wierzbięcice 40 m. 4, godz. 
16—18. 27858

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Roznań, 
Masztalarska 8. teł. 20-20.
____________________ p9320

śpiesznie suchych, 
dobrze wentylowanych

i
i

l
♦
♦

♦

♦

♦

Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje kupuje Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1. 
____________________ P9327 
36 morgów pszenno-buraczanej 
(pow. poznańskim). 2 500 000. 
Zgłoszenia; Otręba, . Jarocin, 
Kilińskiego_2._____  12a-186
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17.
___________________ 12ar153 
Parcele w Antoninie, otoczone 
zieleńcami, sprzedaje korzyst­
nie. również na spłaty. Czub­
kowa. Libelta 10, tel. 21-74. 
_____________________C3930 
Tapczany, leżanki, fotele, sta. 
le gotowe — na zamówienie. 
Wykonanie solidne. Sw Mar­
cin 74 (dawniej Marcinkow- 
skiego 2), Pluciński. 12a-235
Samochód Adler.Triumf, ka­
briolet, na chodzie, tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: tel. 62-29.

27826

Parcela 829 m* przy Rynku 
Jeżyckim od właściciela, Ma­
tejki 37. podwórze, nr 23. Po­
średniej^ wykluczeni. 27851
Maszyna gabinetowa i krawiec­
ka. Daszyńskiego 21. Mecha- 
nika._______________ 27838
Garnitur męski w dobrym sta­
nie oraz pościel komplet. Ma. 
tejki 53. parter prawo. 27873
Suknie, palto, bielizna korzy­
stnie. Matejki 53, parter pra- 
wj^________________ _  27874
Komplet mebli, pokój kombi­
nowany. sprzedam korzystnie. 
Matejki 53, parter prawo.
  27875 
Sprzedam willę piętrową (wła­
ściciel). Śrem, Franciszkań­
ska 15. 12b-475
Piaszcz i garnitur męski na 
niższą figurę. Zygm. Augusta 
nr 3. m. 8.__________ 27903
Samochód DKW 2 eyl. sprze- 
dam, Staszica 6, m. 6. C3992

Wille, parcele, kamienice ku. 
puje Metelski. Marcina 13. 
________ ______ _____ P10043 
Kupię stołowy, nowoczesny, 
używany, komplet lub części. 
Oferty nr 3693: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1,______ C3986
Kuplę szafę 3-częściową, uży­
waną. dąb. Oferty nr 3694: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

_______  C3987
Parcelę blisko Poznania chęt­
nie Swarzędzu kupię. Oferty 
Glos Wlkp. nr 27890.______
Kupię 2—5 ha ziemi dobrej, 
może być zabudowanie. Zgło­
szenia: Poznań. Ma.eckiego 
nr 24a, m. 5.________27884
Miocarnię czyszczącą średnią 
na motor, nową lub używaną, 
kupię zaraz. Oferty ceną Głos 
Wielkopolski nr 27894.
Lelcę III lub kino-exactę ku­
pię. Of. Głos Wlkp. nr 27906.

POMIESZCZEŃ 
MAGAZYNOWYCH

o powierzchni ca 1200 m2
Oferty PAP POZNAŃ, Sew. Mielżyńskiego 8 
pod nr 4346 I2b-4ó8

Trzy ubikacje na wytwórnię, 
względnie magazyny Dębcu 
zaraz wydzierżawię. Of. PAR. 
Ratajczaka 7, pod 12,874. 
___________________ p10063
Skład Poznaniu nadający się 
na każdą branżę, oddam. SIo- 
wackiego 39. m. 9. 27878

Zgubiono dowód osobisty nr 
9900. Wanda Marcinkowska, 
Jarocin Sienkiewicza 3.

'_____________12b-442
Zagubiono kartę Urzędu Pracy. 
Stanisław Mikołajczak, 27889

Arytmometr
na 4 działania 
wielomiejsćowy 

oraz maszyna do pi­
sania z średnim wał­
kiem, dobrym stanie 
do sprzedania. 
Sw. Marcin 23, m. 3a.

P10088

Parcele, wille, kamienice, w 
różnych punktach Poznania — 
okazyjnie sprzeda „Lokata", 
Mickiewicza 18, m 5. pl0034
Opel P 4 dobrym stanie tanio. 
Jakuba Wujka 5._____ 27841
Willa 4-pokojowa, nowa, ogro­
dem, 2 500 000; — kamienica 
komfortowa, sklepami, wol­
nym mieszkaniem, 6 000 000, 
spiesznie sprzeda Metelski, 
Marcina 13,_________ p!0033
Wille nową, 4-mieszkaniową, 
idealną połowę. 2 300 000; dom 
piętrowy, wolnym mieszkaniem. 
1 700 000, sprzeda Metelski, 
Marcina 13. _____  p 10042
Kompletny silnik Sauer z czę­
ściami zapasowymi sprzedam. 
Zgłoszenia: telefon 94-25.

P10041
Pianina do ćwiczeń okazyjnie 
poleca Skład, Rybaki 28.

p10057 
Kamienice, wille, także wypa­
lone; tereny przemysłowe, o- 
grodnicze. sadownicze: place 
budowlane; parcele; gospodar­
stwa, ogrodnictwa poleca i po­
szukuje Hinz, St. Rynek 16/17. 
__________ _________ 010023 
Parcele 5. do 20-morgowe, bez 
długu, peryferie miasta. Po­
znania. dogodna komunikacja, 
sprzeda Hińz. St. Rynek 16/17.

P10024

Przyczepki 4- i 6-tonowe, wy, 
wrotki, sprzedam. Dąbrowskie­
go 83/85 garaż 29a tele­
fon 31-40. 12b-480
Korzystnle wózek koszykowy.
Walki M'odych 28, m 8.
_________________ 27902 
Parcelę przy' Dąbrowskiego ta. 
nio sprzedam. Tel. 77-50.

27901

Przyczepkę
do samochodu 
osobowego

w pierwszorzędnym 
stanie — na nowym 
ogumieniu — 

sprzedam.
Zgłoszenia: telefon nr 
29-24. pl0068

Radio „Telefunken" sprzedam.
Roosevelta 1, m. 4, godz. 19 
do 22._______________ 27913
Maszynę walizkową „Erikę", 
maszynę biurową „Kapel" oka­
zyjnie Opalenicka 6 m. 1, 
godz. 13— 16________  27910
Samochód DKW sprzedam. —
Garncarska 3, w podwórzu. 
____________________ p10084 
Błam baranki. Św. Marcin 65, 
m. 18 lewy wchód, podwórze.

P10076
Samochód Opel Blitz. 3 tony, 
sprzedam. Garbary 61/63. 
____________________ P10073
Motocykl Ziindapp, 600 cm’, 
korzystnie sprzedam. Garba- 
ry 61/63.____________ P1O072
Sklep galanteryjny Poznaniu, 
centrum, odstąpię lub przyj­
mę wspólnika. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,914.

P10090

Kupna

Sklep spożywczy urządzeniem
75.000. bez 50.000 zł. Adres 
wskaże (Eos Wlkp. nr 27861.
Willa, dwa trzypokojowe 
(przedmieściu) 1.100.000,—, 
połowa kamienicy składami 
1.300.000. Gruszczyński. Wa. 
wrzymaka 22._______  27854
Dyferencjał do Hanomagu tryb
7 zębów. Rynek Łazarski 14. 

27856
Piękny dywan jak nowy, 
3,10X2,25; elektryczny pie­
cyk piekarnikiem; obraz olej­
ny; biurko, biblioteka: nowo­
czesny bufet jadalni. Telefon 
88-53. P10064
Klej „AGO" w najlepszym ga­
tunku do skór, pasów trans­
misyjnych kapców, filców itp. 
poleca Przetwórnia Chemiczna 
„Arol" Kraków, Augustiańska
11. tel. 586-22. P9452

Płyty z kursem języka angiel­
skiego płyty szmerowe elek­
tryczny patefon. kupi „Zew", 
Jarocin poznański, 3 Maja 14. 

p10 0 81
Filmowe przybory, 16 mm, re­
flektory. urza.dzenia laborato­
ryjne, różnojęzyczne książki, 
czasopisma filmowe, kupi — 
„Zew“ Jarocin poznański — 
3 Maja 14.______ nl 0080
Parcele, wille- kamienice sk'a. 
darni, wypalone obiekty, kupi 
„Lokata" Mickiewicza 18. 
m, 5, tel, 522-28.___  pl0071
Projektor filmowy uszkodzony 
lub na rozbiórkę, filmy 8 i 16 
mm, radio uszkodzone lub bez 
lamp, kupię. Plac Wolności 14, 
m. 15,______________ pl00_69
Balony szklane w koszach 5, 
10. 25 i 50 kg oraz skrzynie 
puste różnej wielkości kupuje 
Hurt Apteczno.Drogeryjny W'a. 
dysław Kaiser. Poznań. Pól- 
wiejska 39, tel. 19-63 i 19-64.

P10079

Handlowe
Mam samochód osobowy Wan. 
derer 6-tka kabriolet, oczeku­
ję propozycji ewentualnie 
przyjmę posadę przedsiębior­
stwie potrzebującym wóz. 
Wiadomość: Wierzbięcice 40 
m. 4. godz. 16—18. 27857

Zamiana
Samochód osobowy zamienię 
na reklamówkę ewtl. ciężarów­
kę. Oferty: PAR Ratajczaka7, 
pod 12,848.__________p 10038
2 pokoje z kuchnią, samodziel­
ne, Starołęka. zamienię na 
1 duży z kuchnią lub 2’/» z 
wspólną kuchnią w mieście. 
Oferty Glos Wlkp. nr 27849.

Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna- 
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.
_____________________P9316 
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie­
go 28, tel, 23-62______P9439

Zamienię pokój kuchnią, małe 
stróiżoŁtwo, Łazarz, na podo­
bne bez stróżostwa. — Oferty 
G-łos Wlkp_. nr_ 27879. ______ 
Zwrot remontu i mieszkanie 
półtora pokoju, wspólną ła­
zienką, w willi, na 1- lub 2- 
pokojowe samodzielne, łazien­
ką, okolicy śródmieścia. Oferty 
Głos Wlkp. nr 27877.

Fieniadz
Konie na rzeź kupuję , Stani­
sław Ga kowski Poznań. Zam. 
kowa 7 tel. 31-55. 12a-_141
Kamienice, wille, parcele ku­
pię. Gruszczyński, Wawrzynia- 
ka 22. tel. 13-26. 27855
Kupię rękawice ochronne do 
Roentgena. Dr Borkowski. Mię­
dzyrzecz Wlkp, Staszica 4.

_______ _ _______  27793 
Motory 0^3—1 KM na 220 V. 
zmienny, kupi „Sortima", Chle- 
bowa 14.______ ___p 100 28

Ogrodnik, pierwszorzędny fa. 
chowiec. z gotówką, poszuku­
je wspólnika. Oferty- Kozak, 
Agentura. Chodzież. 12b-458
Posiadam samochód, szukam 
wspólnika z koncesją na tak­
sówkę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 27835.

Pokój umeblowany z telefo­
nem. Dzierżawa z góry. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 27870.
Ubikacje na cichy przemysł lub 
na magazyn zaraz. Oferty Głos 
V71kp. nr 27915.
Mieszkanie 2 pokoje kuchnią 
wygodami w nowowybudowa- 
nej willi. Ul. Stęszewska 6.

27886

Szuka lokalu

1-2 pokoi
umeblowanych
z wszelkimi wygo­
dami, zupełnie nie- 
krępująey, dla u- 
rzędnika państwo­
wego na wyższym 
stanowisku. Oferty: 

PAP, Mielżyńskiego 8 
pod nr 4366. 12b-483

Pokoju umeblowanego, czyste­
go. z osobnym wejściem, po­
szukuje o oba na stanowisku. 
Używalność łazienki konieczna. 
Oferty G os Wlkp. nr d309.
Pani na stanowisku szuka po­
koju umeblowanego — ewtl. 
wspólnego zaraz. Oferty nr 
3696: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. c3989
Samodzielny student poszuku­
je pokoju. Oferty: PAP, Miel, 
zyńskiego 8, pod nr 4343.

12b-465
Bezdzietne mażeństwo poszu­
kuje pokoju. Zapłaci z góry. 
Oferty: PAP. Mielżyńskiego 8, 
pod nr 4344. 12b-466
Urzędniczka na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowanego 
lub bez mebli. Oferty: PAP, 
Mielżyńskiego 8, pod nr 4345. 

12b-467
Przemysłowiec na stanowisku, 
samotny, poszukuje pokoju za­
raz. Of. Glos Wlkp. nr 27892.
Składu lub lokalu przemysło­
wego poszukuję zaraz. Oferty 
nr 3700 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. c3993
Pokoju umeblowanego szuka 
samotny inżynier na stanowi­
sku. Oferty nr 3702 Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C3995
Poszukuję pokoju do 30 m! w 
śródmieściu na wytwórnię 
czapek. Zgłoszenia kierować: 
Poznań Masztalarska Sam. 4. 
„Wytwórnia Czapek". 27912

Zguby
Zgubiono świadectwo czelad­
nicze cukiernicze nr 16 759. 
Witold Rojna. 27831

Zagubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Spot ‘nr 46 732 567 na 
nazwisko Maksymilian Pflaun. 

27881
Zagubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Spoi, nr 46 766 750. 
Stanisław Wojtkowiak. Poznań, 
Strzałowa 2 m. 3. 27899
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Józefa Jó­
zefiak. Poznań. 27867
Zgubiono dokumenty RKU Sza­
motuły, dowód osobisty. Józef 
Pietrzyński, zamieszkały Wil­
czyny, pow. Szamotuły.

126-457
Zagubiono książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Marian Ter­
lecki, Sokólsko, pow. Strzelce 
Krajeńskie._______ 12b-460
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Świebodzin. Władysław 
Adamczyk. Kopienin, powiat 
Świebodzin. 12b-463
Zagubiono kartę rejestracyjną. 
Urzędu Pracy na nazwisko 
Anna Jaworska. Poznań. Miel- 
żyńskiego 26/27, m. 11.

12b-469
Zagubiono w r. 1939 świa­
dectwo maturalne, wystawio­
ne w r. 1938 przez Gimnazjum 
ipt. Karola Marcinkowskiego w 
Poznaniu, na nazwisko Mie­
czysław Weclewicz. 27909
Skradziono dowód osobisty, 
zameldowanie, odmeldowanie 
milicyjne. Władysław Palacz, 
Opolno-Zdrój 85.______ 27907
Zgubiono zaświadczenie wy­
meldowania wystawione Po­
znaniu na nazwisko Zofia So­
lecka, Poznań-Szczepankowo.

P10078
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 873/II RKU Szamotuły oraz 
dokumenty osobiste na nazwi­
sko Marian Peterek. zamiesz­
kały Zofijowo, pow. Pi-a. 
___________________ 12b_-462
Zagubiono 2 dowody tożsamo, 
ści koni, książeczkę wojskową, 
legitymację Zw. Sam. Chłop­
skiej, portfel z gotówką, An­
toni Trafny. Chwalęcice, gm. 
K odawa. pow. Gorzów.

12b-461
Zgubiono książeczkę wojskową, 
wyd. RKU Jarocin nr 0 745 329 
seria A. Czesław Krzyźoszczak, 
Targoszyce, pow. Krotoszyn.

12b-476
Skradziono dowód osobisty 
tymczasowy, kartę RKU Ostro­
wiec Świętokrzyski, 2 legity­
macje Związków Zawodowych, 
oninie Zarządu Gminnego, za­
świadczenie o przejęciu gospo­
darstwa na Ziemiach Odzyska, 
nych. Władysław Sokołowski, 
Gorzów Żukowa 19, m. 12.

12b-478

Wolne oka e

®arcelę lub mały domek w Po. 
zianiu kupię. Oferty: PAR, Ka­
towice. Warszawska 23.

P1014

Wspólny uczciwej, spokojnej 
studentce zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27863._ _
Warsztat, garaże, plac — Mo- 
stówa 23. Zgłoszenia: Globisz, 
Wierzbięcice 41, 27862

Skradziono dowód osobisty, le­
gitymację służbową, kartę RKU 
Leszno, kartę'na broń (dubel­
tówkę), legitymację łowiecką 
nr 21639 oraz inne dokumen­
ty na nazwisko inż. Stanisław 
Macio owski. majątek Klęka, 
powiat Jarocin. 12a-300

R.A£ne

Szlifowanie cylindrów dora­
bianie wszy tkich tłoków, 
szybkie, terminowe wykona, 
nie, poleca Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny „Motorszlif". Po­
znań, ul. Mickiewicza nr 11, 
tel. 44-36. 12a-261
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Mistrzowie, których dzieła czarują dźwiękami

S.ypce czarują nas swoimi tona-ii. One najlepiej przemawiają 
i wypowiadają nasze wewnętrzne uczucia. Od skocznych we­

sołych melodii po najsmutniejsze — zawsze ich wymowa jest bliska, 
jakby wyrwana z głębi serca.

Wioski i polski Sfradivarius

Kiedy skrzypce się narodziły, trudno 
powiedzieć. Prawdopodobnie dźwięk 
cięciwy u łuku urzekł pierwotnego 
człowieka i skierował myśl jego w kie­
runku zmajstrowania instrumentu, któ­
ry by 9° bawił podobnymi, lecz dosko­
nalszymi tonami. Daleka była droga 
od łuku po skrzypce i fortepian. Prowa­
dziła ona przez cytry i harfy. Mistrzo­
wie, którzy dokonali wynalazków i u- 
doskonaleń w tej dziedzinie, przewa­
żnie nieznani schodzili z tego* 1 * * świata. 
Byli jednak i tacy, których dzieła zy­
skały sławę, a ich nazwiska stały się 
znane na całym świecie. Takimi bez- 
sprzęcznie byli nfstrzowie lutniarstwa 
we włoskim małym mieście — Kremo- 
nie.

W szesnastym na przykład stuleciu, 
ściśle w 1536 roku, niszczy ją pożar do 
tego stopnia, że wieża przechyla się na 
bok, grożąc zawaleniem i zniszczeniem 
całego budynku. Umacnia ją i dźwiga 
Jan Chrzciciel di Quadro, ale nie na 
długo, gdyż w 1588 roku pada znowu 
ofiarą zamieszek, wynikłych w czasie 
elekcji między stronnikami Wazów 
i Habsburga. W 1675 niszczy od­
budowaną wieżę piorun. I znowu od­
nowiono ją w 1690 .umieszczając 
na jej wierzchołku orła. Był to okres 
dla niej pomyślny i najświetniejszy. 
Swoich i obcych zachwyca pięknością
i smukłością strzelistą. Potem znowu 
niszczą ją burze, jak ta na przykład
w roku 1725. Bieda, powodzie, nie przy­
czyniały się do jej szybkiej odbudowy.

Taka właśnie gwałtowna powódź na­
wiedziła Miasto w czerwcu i lipcu 1736 
roku. Kiedy w rok później specjalna 
komisja bada i ocenia zniszczenia wie­
ży i Ratusza, w księgach miejskich 
umieszcza takie sprawozdanie:

„Ratusz okrom dawnej ruiny, przez
Spadnienie wieży, która ozdobą Miasta 
była (spadła w 1725 r.) uczynionej, tę 
w sobie zawiera dezolację: sklep dol­
ny, w którym księgi ziemskie, poznań­
skie, deponowane znajdują się, przez 
powódź zdezolowany. Sala Królewska, 
w wyższym piętrze, przy Izbie Sądowej, 
totaliter spustoszona, stemplami tylko

Miasto to zawdzięcza swoją sławę 
przepięknej architekturze i <— skrzyp­
com. Już w średniowieczu tamtejsze 
pracownie lutników wyrabiały dosko­
nałe instrumenty smyczkowe, a w XVI 
i XVII w. stanęły na najwyższym po­
ziomie. W tym czasie największe uzna­
nie zyskały skrzypce Antoniego Stra- 
divariusa, które do dnia dzisiejszego 
uważane są za niedoścignione. Ten 
sławny mistrz sztuki lutniczej uczył się 
u równie stawnego i doskonałego mi­
strza Mikołaja Amatiego.

Zawsze skromny Stradivarius, który 
całe życie poświęcił skrzypcom, zmarł 
w r. 1737, Zwłoki jego pochowano w 
podziemiach kościoła św. Dominika, są­
siadującego z jego warsztatem. Po 132 
latach kościół został zburzony, a kości 
kremońskiego lutnika wrzucono do 
wspólnego grobu. Czaszkę zaś, jak mó­
wi podanie, zabrał ze sobą jeden ze 
studentów medycyny.

Oto los doczesnych jego szczątków. 
Lecz całkiem inne dzieje skrzypiec zro­
bionych w jego warsztacie. Z reku na 
rok dzieła Stradivariusa stawały się 
cenniejsze, a wreszcie osiągnęły sumę 
20 tys. dolarów.

W dwusetną rocznicę śmierci Stradi- 
variusa Kremona oprócz imprez muzy­
cznych urządziła wystawę starych in­
strumentów. We wspaniałym pałacu Ci- 
tanuoiya znalazły się dzieła Amatiego, 
Stradivariusa i ucznia jego Guarnerie- 
go. Wśród cennych okazów można było 
zauważyć owiane legendą skrzypce te­
go ostatniego, na których grał najwięk- 
kszy na świecie wirtuoz skrzypcowy — 
Paganini.

Na marginesie należy zaznaczyć, że 
ówcześni uważali tego mistrza za mają­
cego konszachty z diabłem. Z tej przy­
czyny biskup nicejski nie pozwolił na 
pochowanie jego ciała na poświęconym 
miejscu.

Skrzypce Paganiniego doczekały się 
czci podobnej do tej, jaką otacza się 
relikwie świętych.

W tym samym rocznicowym roku 
(1937 r.) w kremońskim teatrze Pan- 
Chieli 41 solistów zagrało na oryginal­
nych skrzypcach i wiolonczelach: 21 
„stradivariusów", 12 „amatiów" i 4 
„guarneriów" z Alardem" własności 
amerykańskiego skrzypka Nortona da­
ły niezwykły koncert. Snobi z całego 
świata mieli okazję posłuchania tonów, 
które w deszczułki zaklęli mistrzowie 
kremońscy.

Ze starych wagonów 
robił cudowne skrzypce
Tajemnicę zawierającą dobór drzewa 

oraz skład chemiczny lakieru zabrali ze 

sobą do grobu lutnicy włoscy. Po 200 
prawie latach postanowił ją wydrzeć 
zanreszkały w Stanisławowie kolejarz 
Marcin Czternastek. Paświęcił on całe 
życie wyrobowi i doskonaleniu instru­
mentów smyczkowych. Celem znalezie­
nia odpowiedniego materiału drzewne­
go, błąkał się po lasach, opukując su­
che drzewa. Szczególną uwagę zwrócił 
na suche stare deski z rozbieranych wa­
gonów. Okazały się one najlepszym 
materiałem. Pod koniec życia wynalazł 
podobno lakier o właściwościach lakie­
ru włoskiego.

Deski z wagonów nadawały się prze­
de wszystkim do wyrobu tzw. czarnych

Do kogo naleiy utrzymywanie

czystości na podwórzach O 
i w klatkach schodowych •

Z wielu miast woj. poznańskiego 
nadchodzą wiadomości, że pomiędzy 
właścicielami wzgl. administratorami 
domów a lokatorami dochodzi do nie­
porozumień na tle utrzymywania czy­
stości na podwórzach, w sieniach i 
klatkach schodowych. Otrzymaliśmy o- 
statnio kilka listów z wyraźnymi zapy­
taniami, do kogo należy obowiązek za­
miatania podwórza i sieni.

Nie na wszystkie będziemy tu mogli 
odpowiedzieć, gdyż każde miasto po­
siada osobne przepisy sanitarno-po- 
rządkowe, uchwalane przez Rady 
względnie wydawane przez Zarządy 
Miejskie na podstawie rozporządzenia 
Min. Opieki Społecznej z dnia 26. 9. 
1935 roku. Zaznaczyć jednak wypada, 
że w zasadzie przepisy te są wszędzie 
równe. Pewne odchylenia dotyczą ra­
czej miejscowych warunków: a więc 
w zależności czy miasto posiada kana­
lizację, wodociągi, gaz i inne urządze­
nia techniczne, wydaje się odpowied­
nie przepisy.

Jeden z czytelników ,,Głosu" w 
Gnieźnie otrzymał mandat karny za to, 
że w sieni domu, gdzie mieszka, 
stwierdzono ogólny nieporządek i py­
ta, czy ma grzywnę zapłacić, czy też 
wnieść odwołanie? Nie podaje jednak 
czy jest właścicielem domu lub dozor­
cą czy też lokatorem. Odpowiedzieć 
więc możemy tylko ogólnie, opierając 
się na przepisach rozporządzenia Pre­
zydenta Mrnsta Gniezna z dnia 12. 12. 
1946 roku Poznański Dziennik Woje­
wódzki" z 1947 r. nr 6, poz. 73).

Otóż, jeżeli ukarany jest właścicie­
lem lub dozorcą domu, to grzywnę po­
winien bez sprzeciwu zapłacić — je­
żeli zaś jest lokatorem, powinien 
wnieść sprzeciw. Nie można bowiem 
karać ślusarza, jeżeli zawinił kowal. 
W przepisach sanitarno-porządkowych 
dla Gniezna, zawartych w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Miasta, w paragra­
fie 25 wyraźnie powiedziano:

„Utrzymywanie porządku i czysto­
ści miejsc, służących do ogólnego 
użytku ludności, w miejscach zabu­
dowań prywatnych, które służą do 
wspólnego użytku najemców i na 
placach niezabudowanych należy do 
właścicieli nieruchomości oraz do 

skrzypiec o przepięknym fletowym glo­
sie. Drzewo w nich, chociaż est grube, 
prześwieca. Wynaleziony lakier spowo­
dował chwilowe przytłumienie dźwię­
ku, który z czasem staje się głośniejszy 
przy zachowaniu pierwotnej barwy.

Dzieła polskiego lutn'ka były cenio­
ne. Płacono za nie od 150—500 zł przed­
wojennej wartości, a jeden z okazów 
w Stanach Zjednoczonych zyskał sumę 
20 tys. dolarów — a więc był ceniony 
na równi ze strad!ivarlusiaimi. Dwa jed* 
nak instrumenty, które Czternastek u- 
ważał za najlepsze, nie ukazały się w 
sprzedaży. Czternastek pozostawił e 
swoim dzieciom, zabraniając handlowa­
nia nimi.

Mistrz stanisławowski w roku 1932 
podczas wędrówki po lesie przeziębił 
się. Na grobie jego najbliżsi postawili 
skromny pomnik z napisem „Mistrz 
skrzypiec", (jp)

osób, którym powierzono bezpośre­
dnie utrzymanie czystości i porząd­
ku."
Aby zaś nie było wątpliwości, o ja­

kie miejsca chodzi, rozporządzenie 
Prezydenta Miasta Gniezna wyraźnie 
zaznacza w paragrafie 1, punkt 2:

„Za miejsca służące do ogólnego 
użytku ludności wzgl. do wspólnego 
użytku najemców uważa się podwó­
rza, urządzenia podwórzowe, klatki 
schodowe, wejścia do suteren i piw­
nic, wśpólne korytarze, strychy, u- 
stępy ogólne itp."
To są przenisy bardzo wyraźne. Wąt­

pliwości może nasuwać tylko zdanie: 
„osób, którym powierzono bezpośred­
nie utrzymanie czvstości i porządku." 
Należy to wyjaśnić.

Jeżeli więc w domu nie ma dozorcy 
(stróża), co w miastach naszego woje­
wództwa często się zdarza, a właści­
ciel powierzył utrzymywanie czystości 
jednemu z lokatorów i on wyraził na 
to swą zgodę, jest — rzecz prosta — 
obowiązany do wykonywania powie­
rzonych sobie czynności. Jeżeli nato­
miast takiej umowy nie było, to za 
czystość w klatce schodowej i podwó­
rzu odpowiada właściciel domu. W do­
mach zaś, gdzie ustanowiono dozorcę, 
to do jego obowiązków należy utrzy­
mywanie w czystości podwórzy, i klatek 
schodowych, a także usuwanie śniegu 
z chodników i posypywanie ich pia­
skiem w czasie gołoledzi (paragraf 3 
rozporządzenia). Bo właśnie nie komu 
innemu tylko dozorcy powierzył wła­
ściciel domu „bezoośrednie utrzymy­
wanie czystości i porządku".

Tyle na pytanie „Czytelnika z Gniez­
na".

Na pytąnie skierowane do nas w po­
dobnej sprawie przez p. J. Skrzelew- 
skiego możemy odpowiedzieć, że prze­
pisy sanitarno-porządkowe dla Mo­
gilna („Poznański Dziennik Wojewódz­
ki" nr 44 z dnia 11. 12. 1948 r.) niczym 
prawie się nie różni od przepisów 
gnieźnieńskich. W szczególności nie 
różnią się odnośnie pytania, do kogo 
należy utrzymywanie czystości na po­
dwórzach i w klatkach schodowych.

(wł)

Najlepsi lekkoatleci świata
Marcel Hansenne — pierwszy na te 

gorocznej liście najlepszych 800 me- 
trowców świata i popularny dzienni­
karz sportowy w jednej osobie •— opu­
blikował ciekawą klasyfikację lekko­
atletów bez względu na rodzaje kon­
kurencji. Lista Francuza przedstawia 
się następująco: 1) Mac Kenley (400 m 
—- Jamajka); 2) Reiff (1500 m i 5 km — 
Belgia); 3) Dillard (100 m i 110 płotki); 
4) Wint (400 m — Jamajka); 5) Conso 
lini (dysk — Włochy); 6) Fouville (ku-

rozstaje się z oszczepem
Rekordzista świata w rzucie oszcze­

pem Fin Nikkanen postanowił wycofać 
się z czynnego życia sportowego. Po­
wodem rezygnacji jest słaby stan zdro­
wia po ostrym zapaleniu płuc jakie 
przechodził w 1947 roku. Nikkanen był 
uczniem słynnej „dynastii" oszczepni- 
ków fińskich — Jaervinnenów i w 
krótkim czasie przerósł swych nauczy­
cieli zdobywając dla barw fińskich wie­
le sukcesów międzynarodowych. Re­
kordowy rzut 78,70 m przetrwał już 10 
lat i w tej chwili nie ma jeszcze kan­
dydata na wymazanie nazwiska Nikka- 
nena z listy rekordów światowych.

Bokserzy Warty
w Szczecinie

Poznańską „ósemkę" czeka poważna 
próba w nadchodzącą niedzielę na rin­
gu szczecińskim. Spotka się ona w ra­
mach rozgrywek o wejście do ligi bok­
serskie; z młodą i ambitną drużyną 
Odry. Mecz niedzielny zadecydować 
może o ewentualnym paszporcie poz- 
nańczyków do drugiej ligi. Zieloni do­
ceniając w pełni ważność , wycieczki" 
do Szczecina, zabierają ze sobą najsil­
niejszy skład —• od wagi musze- do 
ciężkiej": Liedtke, Borak, Szymański, 
Ratajczak, Szkudlarek, Suwiczak, Białe­
cki i Franek,

KOMUNIKATY SPO1TOWS
Zarząd Z. K. S. S. E. „Legia" zawiadamia 

swych członków, że roczne walne zebranie 
Klubu odbędzie się w sobotę, dnia 15 stycz­
nia 1949 r. o godz. 18 w Stołówce Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu Poznańskie­
go przy al. Marcinkowskiego 27.

Trawienie
regulują zioła ..Cholekinaza" Nr 1, 8) Sń 

H NIEMOJEWSKIEGO
Zadać w aptekach i skł. aptecznych, k

Listy do Redakcii
SZANOWNA REDAKCJO!

W przejeździe przez Poznań, oglą­
dając piękne wystawy, wstąpiłem do 
jednej firmy galanteryjnych przy ul. 
św. Marcina, celem zakupu kamaszy, 
tlderzające było zachowanie się dwu 
pań, obsługujących klientelę ze świata 
pracy. Stałem cierpliwie, obserwując 
]ak młoda niewiasta w chusteczce na 
głowie, biednie ubrana, z rękami spra­
cowanymi, powtarzała kilkakrotnie swe 
żądanie, prosząc o pończoszki. Żadna 
z owych pań (które siedzą w ciepłym 
eleganckim sklepie) nie pospieszyła 
z obsłużeniem tej prostej kobiety, gdyż 
w tej chwili napłynęła nowa klientela,

la — USA); 7) Zatopek (5 i 10 km r— 
CSR); 8) Whitfield (400 i 800 m — 
USA); 9) Pailon (100 i 200 m — USA)j 
10) Cochran (400 m płotki — USA).

Turniej tenisowy w Monte Carlo bę­
dzie niezwykle atrakcyjny z uwagi na 
start pierwszej rakiety tenisowej Ame­
ryki Gonsalesa i jego największego ry­

wala Drobnego.
Spór o Steca będzie nareszcie rozwią­

zany. Według nieoficjalnych wiadomo­
ści piotrkwowianin został potwierdzony 
dla drużyny Radomiaka co umożliwi 
mu występ w najbliższym meczu o wej­
ście do ligi bokserskiej.

20 tysięcy zawodników zgromadziły na 
starcie zawody narciarskie w miastach 
i wsiach południowego Uralu.

W Spindlerowym Młynie (Czechosło­
wacja) odbędą się w dniach od 29. I. do 
6. II akademickie mistrzostwa świata w 
sportach zimowych. Program przewi­
duje narciarstwo, łyżwiarstwo oraz ho­
kej na lodzie. W mistrzostwach startuje 
ponad 1500 zawodników z ekipą ra­
dziecką na czele.

Koszykarze Pragi zaimponowali Belgij- 
czykom na meczu z reprezentacją Ant­
werpii, którą pokonali w stosunku 68:20.

W Leningradzie odbył się finał dru­
żynowych mistrzostw Związku Radziec­
kiego w podnoszeniu ciężarów. Pierw­
sze miejsce zajęła reprezentacja związ­
ków zawodowych przed zespołem Dy­
namo.

W Paryżu na międzynarodowych za­
wodach pływackich uzyskano szereg do­
skonałych wyników. Holender Bonte 
przepłynął 200 m st. klas, w czasie 2.44 
przed Francuzem Lusien 2.44.2. Na 200 
metrów dow. Halle (Anglia) uzyskał 
2.18,4 100 m st. grzbietowym dla pań 
wygrała Angielka Yat w czasie 1.17,7.

Turniej o indywidualne mistrzostwo 
okręgu krakowskiego przyniósł wielką 
sensację, jaką było zwycięstwo 15-let- 
niego ucznia gimnazjum, Andrzeja Zu­
bera, nad mistrzem Polski z roku 1946 
Śliwą. Młody uczeń gimnazjalny wy­
różnił się już w eliminacjach, w wyni- 
•ku których doszedł do udziału w turnie­
ju, a zwycięstwo jego nad mistrzem 
Polski z roku 1946 i trzecim szachistą 
w ogólnopolskim turnieju z roku ubieg­
łego stawia go w rzędzie czołowych 
szachistów Polski.

Popularny trener ZS Gwardia — To­
masz Konarzewski przyjeżdża w tych 
dniach do Wrocławia gdzie przez okres 
3-tygodniowy poprowadzi kurs doszko- 
leniowy pięściarzy miejscowej Gwardii,

lepiej ubrana (w pelisach!)’, do której 
żywo podskoczyły ekspedientki. Bie­
dna kobieta zniecierpliwiona, wyszła ze 
sklepu trzasnąwszy drzwiami, ale we­
dług mnie, zrobiła to jeszcze za de­
likatnie.

Nie pierwszy raz widzi się takie trak­
towanie ludzi ze świata pracy. Toteż, 
kto raz zostanie w ten sposób obsłu­
żony, nie wejdzie więcej .do takiego 
sklepu, a pójdzie raczej do Spółdzielni. 
Tam cię obsłużą godnie, ocenią twój 
czas i twoje spracowane ręce.

Antoni Pałczyński
Elbląg

STANISŁAW KROKOWSKI

KOCHANEK WIEKÓW
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Podochocony podmistrz murarski 
dziarsko dobiegł do mety, z fasonem 

Nr 357 spełniając „dalekobieżne**, a radość ze

podparta... Item przez długie trzyma­
nie więźniów na tymże Ratuszu, wię­
zienia wszystkie nie tylko są nadrujno- 
wane,'ale i oszpecone tak dalece, że 
świeżemu człowiekowi na Ratusz go 
towa zaraza, a to dla fetoru bardzo 
wielkiego... Na salach tak dolnych, ja­
ko i górnych nie tylko sufitów żadnych, 
ale 1 okien nie masz, zgoła ozdoba ca­
łego niegdyś Miasta facta est abomi- 
natio desolationis (została wyraźnie 
zniszczona)".4 *)

Bywało już i tak, bywało... Dopiero 
„Komisja Dobrego Porządku** w latach 
1782—35 odbudowała wieżę ratuszową, 
nadając jej, w ogólnych zarysach 
kształt, który pamiętamy sprzed woj­
ny. W 1783 roku, „przy licznym ludu 
zgromadzeniu** podmistrz murarski Ja­
kub Brang, umieścił na szczycie odno­
wionej wieży znowu Białego Orła, wy­
chylając przy tej okazji dwanaście kie­
lichów i wygłaszając dwanaście „wi­
watów** na cześć: Jego Królewskiej 
Mości, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Kanclerza Koronnego, Generała Wiel­
kopolski, Kapituły poznańskiej, Szla­
chetnego Magistratu. Uczonego Fakul­
tetu, Sławetnego Kupiectwa poznań­
skiego, Czcigodnego Obywatelstwa, 
Czcigodnych Cechów, Mistrzów i Cze­
ladników.

spełnionego dzieła, z „cudnego dnia" 
rozpierała mu serce. Więc też rozpro­
mieniony murarz wypróżnione kielichy 
ciskał z wysokości na bruk miejski. 
Z dziewięciu kielichów pozostał pro­
szek, jedynie trzy, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, ocalały. Były to kielichy, 
z których Jakub Brang pił zdrowie 
Rzeczypospolitej Polskiej, Magistratu 
Miasta i Kupiectwa poznańskiego. Po­
myślne z tego wyciągano wróżby tak 
dla „miłej Rzeczypospolitej, jak i dla 
Magistratu i Kupiectwa**.

Ratusz poznański, już w 1310 roku 
zwany „domus consulem** z umiłowa­
nym Miastem dzielił dobrą i złą dolę. 
Panował nad murami miejskimi, nad 
średniowiecznymi „kwartałami**, nad 
starodawnymi bramami: Wroniećką, 
Wielką, czyli Chwaliszewską, Wodną, 
Wrocławską. Strzegł furt miejskich 
przed napaścią. Był też stróżem polsko­
ści Miasta i już pod koniec XV-tego 
wieku, w księgach'miejskich przewa­
żają obok łaciny zapiski polskie. A 
przecież dopiero w 1463 roku pojawia 
się w nich pierwszy polski dokument. 
Świadczy to, o wzrastającym, z biegiem 
lat, w Poznaniu żywiole polskim, który 
zwycięża obcy element osadniczy. Gdy 
w epoce zygmuntowskiej Poznań liczy 
30 tys. „dusz**, gdy po pożarach w 
1536 i 1590 ze średniowiecznej 
mieściny przeistacza się w renesanso­
we miasto, wtedy to bogate rody Gór- 
ków i Ostrorogów, możne kupiectwo 
poznańskie, osiadłe w centrum euro­
pejskich szlaków handlowych, nie ża­
łuje kiesy na przyozdobienie swego Ra­
tusza i sprowadza sobie sławnego bu­
downiczego włoskiego, przykazując mu 
wznieść Ratusz, godny Miasta. Ńomen-

r
‘a 

kia tura architektoniczna nazwie go 
też „najcenniejszym zabytkiem rene­
sansowym na północ od Alp".

Przychodzą potem lata ciężkie. Mia­
sto niszczą wojny szwedzkie, najazdy, 
klęski żywiołowe. Poznań traci w

Pieczęcie miasta Poznania
XVII-tym wieku przywilej jedynego 
składu w Wielkopolsce, zamiera ruch, 
chwastem zarastają gościńce. Ludność 
biednieje, a liczba mieszkańców, w 
czasie trzeciego rozbioru spada do licz­
by niecałych 14 tys.

Choć jednak Miasto świeci pustkami, 
a skrzynie, tak dawniej monetą zaso­
bne, dnem, na odbudowę Ratusza za­
wsze znajdują się środki. Gdyż każdy 
z mieszkańców nadwarcianego grodu 

wie, że jest to serce Miasta, jego rząd, 
sumienie, reprezentacja. 2e tu właśnie, 
w cieniu wieży strzelistej, żyje się nie 
dniem codziennym lecz stuleciami, nie 
chwilą, lecz epoką. Tu rodzą się usta­
wy, stąd wychodzą Pisma, opatrzone 
pieczęcią Miasta, które świadczyć będą 
potomnym o duchu obywatelskim, o 
dobrej służbie Poznania dla kraju, o 
trosce i opiece nad współczesnością. 
Każde znaczniejsze wydarzenie w księ­
gach miejskich znajduje swe odbicie.

I tak na przykład po wielkim poża­
rze z 1536 roku miasto prosi królewnę 
polską, margrabinę brandenburską, 
aby ta, za pośrednictwem swego mał­
żonka wyjednała u króla pomoc dla 
Poznania:

„Gdyśmy od miłego Boga, nawiedze­
ni plagą i karaniem wielkim, albowiem 
Miasto Poznańskie, które już było bu­
dowaniem, chędogością dosyć cudnie 
zakwitnęło... jest spalone, a część wię­
ksza w popiół obrócona... my więc ku 
oświeconemu Panu Joachimowi Kurfir- 
stowi jesteśmy się uciekli, żeby jego­
mość Kurfirstowska przyczyną nam 
swą raczył pomocen być u Najjaśniej­
szego Pana Króla Zygmunta Polskiego, 
Pana Naszego Na;miłośc.iwszego“.6)

Wysłano list: „11 dnia księżyca maja 
roku Bożego 1536".

Kiedy indziej znów, a historia pisze 
już rok 1792 Burmistrz i Rada wzywa 
Obywateli w słowach gorących do skła­
dania ofiar na potrzeby wojny:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Archiwum Miejskie Miasta Pozna­
nia: Miscel. X/7.

ł) Archiwum Miejskie A. C. 1535 do 
1545, str. 59.


